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STAN ZJEDNOCZONE EUROPY
CELEM DĄŻEN DYPLOMATÓW

Briand przepowiada erę pokoju z udziałem Stanów
Zieduoczon_ych w Lidze Narodów

OSTATNIE POWODZENIE
DOBRĄ

PARYŻ, 31 października
Stany „Zjednoczone Europy wtaly
sig przcdnnoltm dyskusji w sto-

licy Francji na skutek pomyślne-
go załatwienia przez Radę Ligi

Narodów dwóch zagadnień do-

tyczących kwesti pokoju w Eu-
ropie-paktu gwarancyjnego w

Locarno i sporu grecko-bułgar-

skiego
Poparcie udzielone Lidze N

rodów przez dwa największe

państwa: Francję i Anglię, w
obydwóch tych zagadnieniach i
pomyślne załatwienie tych zaga- |
dnień, jest uważane w pewnych
kołach jako dowód, iż Liga Na-
rodów będzie instrumentem do
załatwiania wszystkich sporów
Rada Ligi Narodów zakończy

ła swoje posiedzenie zwołane
naprędce dla przywrócenia zgo-
dy zakłócońej przez spór grec-
ko-turecki, ku zadowoleniu oby-
dwóch stron zwaśnionych, które
się zgodziły podporządkować
wyrokowi Ligi Narodów. *

Francuski minister spraw za-
granicznych, Briand," jako prze-
wodniczący Rady Ligi Narodów,

  
  

LIGI NARODÓW ROKUJE

WRÓŻBĘ
 

jest przekonany, że w Europie w
przyszłości nastąpi era pokoju.
zamiast dawnej ery wojny.
Przewiduje on coś więcej,. mia-
nowicie, że Stany Zjednoczone

'przvląuzą się do Ligi Narodów
i przyczynią się do urzęczywiste
nienia pierwotnego planu Ligi

| Narodów, utworzenia z państw
| europejskich Stanów: Zjednoczo-
| nych Europy.

„Przejście z ery wojny do ery
pukaju jest naturalnie powolne i
może przeciągnąć się przez

| okres jednego  pokolenia"--po-
wiedział Briand w wywiadzie z

| przedstawicielami amerykańskiej
| prasy. „Jeżeli jednak państwa
Wcumpelsklc wchodzące w skład

| by przyszły pokój Europy został
przerwany odgłosęm strzałów
armatnich."
Gdy Stany Zjednoczone wkoń-

cu przyłączą się do Ligi Naro-
dów rodzina Liga Narodów bę-
dzie kompletna i utrwalenie po-
koju w całym świecie zyska l-
brzymio duęln Ibrzymim wpły-
wom, jakie Stany ' Zjednoczone
wywierają na cały świat, .

  

STANY NADATLANTYCKIE NAWIEDZONE BU-

RZA SNIEZNA -

Najzimniejszy październik w ostatnich 50 latach - Brak

węgla powodem dotkliwych cierpień mieszkańców

NEW YORK, 31 października.
Stany nadatlantyckie «od północ»
nej Carolmy do stanu Maine wiq
cznie zostały nawiedzone gwal-
towną burzą śnieżną, jakiej nie
zanotowały kroniki biura atmo-
sferycznego w ostatnich 50 la-
tach. -Temperatura spadła do
3 stopni powyżej punktu marz-
nięcia wody. Skutkiem nagłego
obniżenia temperatury wielu mie
szkańców zostało narażonych, na
dotkliwe cierpienia, zaskoczeni
brakiem węgla. Biuro atmoste-
ryczne przepowiada na niedzielę
silną burzę północno - wschod-
nią przy obecności silnego wia-
tru. Towarzystwa okrętowe i
władze portowe zostały ostrze-
Zone 0 nadciągającej burzy, któ-
ra da się odczuć na przestrzeni
od Jacksonville Floryda do Bo-
ston, Mas.

Złoty andamerykański za-
bity przez farmera

NEW HAVEN, 30 patdzierni-
- W miejscowości North

Madison Aapadt na ogréd far-
mera, w którym się znajdowała
większa liczba kurcząt wielki
złoty orzeł amerykański, który
w pogoni za kurczętami, zaplą-
tat się w wielki krzew róży,
znajdujący się blisko kurnika.

Właściciel farmy stoczył bli-
sko półgodzinną walkę, zanim
unieszkodliwił olbrzymiego króla
ptaków, którego skrzydła roz-
cnągmęte zajęły przestrzeń dzie-
sięciu. stóp.

Dzisiaj! Dzisiaj!

ai

POLKA DOSTAŁA ROZWÓD

Mąż nie pozwolił jej spać

w łóżku

PLAINFIELD, 31 października.

- Katarzyna Prinka, z Plain-
field, N. J. uzyskała rozwód od

swego męża Stanisława Prinke,
na podstawie okrutnego trakto-

wania. Miły małżonek nie po-

zwalał jej spać w tem samem

łóżku, usiłował ją zaczadzić ga-

zem, popchnął ją na rozpalony

piec, następnie wypędził ją z do-

mu, ponieważ go nie lubiała.
Mąż nie zaprzeczał zarzutom ż0-

ny.

Ligi Narodów dotrzymają swych
przyrzeczeń, to nie ma powodu, |
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Emusiwaty do sesygnacli trrech estonku sadn wofentoge, kidry
go miał sądzić we Washingtonie, polkownik Willian Mitchell,
(na powyższej rycinie widzimy go z jego adwokatem, reprezentan=

tem F. Reld'em, z IIlinois) zakwestjonował jurysdykcją sądu.
go adwokat twierdzi, że prawo wolności słowa przysługuje tak

członków armji jak i cywilnym obywatelom.
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Dziennik -socjalistów- gdań=

skich .,,Danziger -Volksstimme"

tak pisze o ostatnich postano-

wieniach Ligi Narodówyw spra-

wach gdańskich:

„Wcale nie odpowiada to in-

cyjnej formie pisze się o „no-

wym zamachu Polski na Gdańsk"

i o „wolskowq okupacji Wester-
platte".
Polska posterunku wartownicze-
go przy swym składzie amuni-
cyjnym. Chodzi tu o żądanie, w
sprawie którego już przed kilku
laty, toczyły się narady między
Gdańskiem a Polską. Narady
te doprowadziły nawet w czerw-
cu 1921 roku do zawarcia ukła-
du między Gdańskiem a Polską,
w którym Gdańsk przyznał Pol-
sce prawo do ochronienia wła-
sną załogą wartowniczą trans-
portów amunicyjnych i składów
w obrębie wolnego miasta Gdań
ska. Co prawda ze strony Gdań-
ska spodziewano się podówuas
że polski skład amunicyjny bę-
dzie urządzony w miej-
scu dawnego łożyska Wisły.

Jeżeli obecnie Polska domaga
się strzeżenia swego portu amu-
nicyjnego przez własną załogę
wartowniczą, to -wystarczyłaby
do tego celu znacznie mniejsza
liczba załogi, niż tego żąda Pol-

bska. według raportu komisarza
Ligi Narodów. "Jak bardzo Pol-
ska takżedzisiaj narzeka na Pru
sy, tak też naśladuje pod każ-
dym względem militaryzm pru-
ski, który przed wojną obsadzał
silnemi wartami dawno zdobyte

 bramy miejskie. " Jak bardzo
 

Poseł komunistyczny Króliko-

wski wystosował swego czasu
list do marszałka sejmu, w któ-

rym zrzekł się mandatu posel

skiego. -Marszałek nie przyjął
listu tego do wiadomości i za-
żądał :osobistego stawienia się
posła, gdyż nie miał pewności,
czy list jest autentyczny.

Obecnie frakcja komunistycz- 

Dzisiaj!

KOMITET IM. PIŁSUDSKIEGO Nr. 1-szy

Zebranie w Domu Narodowym. Na zebraniu będzie obecny poseł

Karol Połakiewiez.
Wszystkich członkówi sympatykówprosimy o przybycie
Początek o godzinie 8-ej wieczorem. Wstęp wolny.

    

Za Zarząd:
Z, Bogdański, sekr.

Komunista Królikowslń zbiegł z Polski
Listownie złożył nundl! poselski-Cigiy na nim wyrok

skazujący (go na trzy lata więzienia „8

 

na ponownie zwróciła się do
marszałka, żądając wyżnaczenia
następcy na miejsce Królików
skiego, przyczem nadmieniła, iż
następni na liście kandydatów
komunistycznych, Warski i Ry-
back}, mandatu nie przyjmą,
ponieważ bawią zagranicą.

Królikowski skazany został na
trzy lała więzienia w tak zw.
procesie świętojurskim we Lwo-
wię. Sejm uchwalił jednak. nie
wydawać go władzom sądowym,
tak, że dopiero po wygaścięciu
mandatu poselskiego, - musiał»
by iść do więzienia.

Okoliczność, iż _Królikowski
zrzekł się mandatu, a osobiście
dg marszałka sejmu się nie sta-
wiłświadczy, iż uciekt -on z
Polski i przebywa poza grani-
Cam. państwa. -Partja komuni-
styczna :odwołała Królikowskie-

 
H mma, jako zbyt umiarko:

Sarge
   

SOCJALISCI GDANSCY ZA |

feresom "Gdańska, że w suma—!

W rzeczywistości żąda |
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POROZUMIENIEM Z . POLSKĄ

| sprzeciwiamy się wyżyskiwaniu
| tej sprawy na rzecz nacjonaliz-
| mu po stronie gdańskiej, tak u-
silnie zwracamy się do Polski z
żądaniem, aby właśnie w tej

| kwestji osiągnęła znośne dla obu
stron uregulowanie tej sprawy
w drodze rokowań z Gdańskiem,

wysokiego komisarza".
Ten głos jest tem znamien-

niejszy, że socjaliści gdańscy o-
| becnie stanowią znaczną część
senatu gdańskiego i mają w nim
swego wiceprezydenta. Prowa-
dzą oni w stosunku do Polski
politykę porozumienia, która
Gdańskowi niewątpliwie przy-
niesie większą korzyść, aniżeli
szowinistyczna: polityka+ dawnej
większości senatu.

Wojska francuskie zaatako-

wane przez powstańców

:yrynkch

LONDYN, 30 października. -
Kolumna wojsk franauskich,
składająca się z kill pułków
piechoty i jazdy, która przed
kilku dniami wyruszyła z Seiffra
została otoczona przez liczne od-
działy powstańców syryjskich,
powołane do walki z wojskami
francuskiemi przez naczelników
wojowniczego plemienia Dru-
zów.

Linja kolejowa Beirut-Dama-
szek również została przerwana
w kilku punktach. Ludność za-
mieszkała wzdłuż kolej stacza
formalne bitwy z wojskami tran
cuskiemi pragnącemi nawiązać
przerwaną -komunikację kolejo-
wa. >

wuweaxuzlnie przy. współudziale

Muzułmańscy i chrześcijań«

scy Arabowie przy-

jaciółmi

LONDYN, 30 października. -
Pomiędzy syryiJgą ludnością
arabską -wyżnania chrześcijań-
skiego i muzułmańskiego panują
jak najlepsze stosunki, czego nie
notowała historja od szeregu
wieków. -Chrześcijańscy Arabo-
wie odnosili się do chrzescijan-
skich narodów Europy jako do
swych -współwyznawców _po
obronę przed swymi rodakami
muzułmańskiego ,wyznania, któ-
rzy nienawidzili swych współ-
plemieńców jedynie dlatego, że
byli chrześcijanami.  Oby€nie z
dojściem do uświadomienia na-
rodowego Arabowie muzutmań-
sey widzą we Arabach chrzesi-
jariskich .swych .wpotbraci, /a
Arabowie _chrześcijańscy ' już
przestali stawiać przynależność
do religji chrześcijańskiej wyżej
przynależności rasowej i łączą
się wspólne z muzułmańskiemi
rodakami do walki przeciw
chrześcijańskim Francuzom, da-
wfym swym opiekunom.. 

chrome

- DZIECKO Wp

WYROBNI RODZICE

ARESZTOWANI

BATH, N. Y., 31 października.
-Małżeństwo Freeman, zamie-
szkate w pobliżu Compbell, zo-

swego czternastoletniego synka
w świńskim chlewie. Władze
powiadomione przez sąsiadów
makazały. aresztowanie wyrod-
nych rodziców. Pani Freeman
jako powód znęcania się nad
dzieckiem podała jego krmąbr
ność.

Bankructwo fabryki tkackiej

BOSTON, 31 października. -
Robert Gordon, z Arlington zo-
stał naznaczony publicznym
opiekunem dla korporacji tkac-
kiej „Old Colony Woolen Co."
posiadającej swe fabryki w Ro-
chester, New Hampshire i
gerville, Me. opie-
kuna nastąpiło na skutek skargi
„Kendall Fuller „Word „ Co,"

kaucję $20,00.

Ambasador francuski'do Sta-

nów Zjednoczonych będzie

odwołany
---

PARYŻ, 31 października.
Na miejsce ambasadora francus-
kiego do Stanów Zjednoczonych,
Emila Darschnera, który nie
umiał pozyskać rządu Stanów
Zjednoczonych dla przychylnego
dla Francji załatwienia sprawy
długów wojennych zostanie pra-
wdopodobnie wyznaczony sena-
tor Henri Berenger, francuski
ekspert finansowy.
 

 

Philip Murray wiceprezes Zje-
dnoczonych Górników, który: kie-
raje ich strajkiem i walką % wła-

ścielami kopalń węgla.

PRZYMUSOWE ZERSI

W STANIE TABASCO W MF

croneNIEKTÓRZY KSIĘŻA NEKSYKARSCY -

ZIONE W CHLEWIE

stało aresztowane za więzienie |

Opiekun Gordon musiał złożyć

 WO KSIĘŻY

SIKU- 

 

WOLA GOSPODYNIE, JAK ZONY

Pięciu księży aresztowanych za niechęć do wuęcw

sobie żon ->:

MEXICO CITY, 31 października. - W 'stolicy stanu
meksykańskiego Tabasca Vilda Hermosa zapanuwalo nie-
zwykłe podniecenie religijne z powodu aresztowania pię-
ciu księży katolickich, którzy odmówili wejścia w związki

małżeńskie.
W ostatnich czasach legislatura stanu Tabasco uchwa-

Tifa prawo zmuszające księży wszelkich wyznań do wstę-
powania w związki małżeńskie, aby mogli spełniać obowią-
zki swego urzędu.

Uchwalonemu prawu uczynili zadość wszyscy księża _
posiadający parafje w obrębie stanu Tabasco z wyjątkiem
mum, którzy oświadczyli władzom; że wolą mieć gospody-
nie, jak prawne żony. (Aresztowani księża wychodzą z za-
sady wyrażonej dowcipnie przez poetę Kochanowskiego w
dziele makaronicznem zatytulowanem „Miscellana", która
brzmi: „Dedecet księdzu ducere legalem żonam." „Sed
decet curvam choware kucharkam." („Nie przystoji księ-
dzu pojąć prawne] mahonlu ale pnyltoii mieć pnyso-
bie nałożnicę.") (***

GROŻBA GENERALNEGO STRAJKU WFGLO
WEGO W BELGJI

Górnicy mają porzucić pracę w poniedziałek-Rząd za-
mierza zmusić do zgody powaśnione strony

OBFITY WYBUCH RO-
PY W ARGENTYNIE

  

 

 
BRUKSELA, 31 października.- Belgja zagrożona jest gene-ralnym strajkiem górników wę-głowych, którzy mają porzucićpracę w poniedziałek, dnia 2-golistopada. Powodem zagrażającego strajku jest odmowa właś-cicieli kopalń przyznania pięćprocent podwyżki dotychczaso-wej zapłatay na podstawie," iżwęgiel belgijski nie może kon-kurować z węglem innych kra-jów. Tymczasem rząd obecnystara się wszelkiemi sposobaml

Jedna studnia wyrzuca

2,300 beczek dziennie

BUENOS AIRES, 31 paździer-
nika. - Ministerjum rolnictwa

otrzymało wiadomość, że w szy-
bie nafłowym w miejscowości
PlazaHuincul w Zachodniej Ar-
gentynie, należącym do rządu,
nastąpił obfity wybuch ropy do- zmusić właścicieli kopalń i gór-
chodzący do 2,300 beczek dzień- ników do zgody.
nie. Ropa jest najlepszego ga- + * *
tunku i wartość ropy wypływa m
jącej w jednym Vdgiyu (łagodzi —B%[rjś(źę)źbsxt'rająklu 9332113322;

do " została usunięta - dzięki energi-

zagroził właścicielom kopalń za-
jęciem ich i operowaniem pod
kontrolą rządu. (Jeżeli rząd
belgijski potrafił zażegnać po-
wszechny strajk węglowy w 24
godzinach ,to, rząd: amerykański
mógłby to samo uczynić po
upływie dwóch miesięcy.

Zapasy miękkiego węgla dla,

Nowej Anglji

NEW YORK, 31 października.
Baroni weglowi ze stanu

West Virginia przygotowują się
do wysłania kilkuset tysięcy
bezdymnego muękklegxo węgla do
stanów Nowej Anglii, 
 

CENY WĘGLA DA

BAYONNE, 31 padźziernika.
Śmierć Józefa Iskry po-

strzelonego przedwczoraj przez
źbira kolejowego jest zapłatą za
jeden worek skradzionego węgla.
Józef Iskra zmarł dzisiaj w szpi
talu Bayonne Hospital na skutek
rany postrzałowej zadanej -mu
przez _detektywa _kolejowego
Deck L. Stone _zatrundionego
przez kolej Lehigh Valley.

Młodszy brat Iskry zmarł na-
tychmiast |po postrzelemu go.
Aresztowany zaś źbir kolejowy
twierdzi, że nieszczęśliwi robot-
nicy chcieli go zabić. Sqd nie
podzxehl zapatrywania. zbrodnia-
dza i wsadził go do więzienia
bezofrawa złożenia kaucji. ' 

 

Worek koksu doszedł ceny życia ludzkiego - Na skutek
śmierci drugiej ofiary źbira kolejowego

Pojedynek kobiet na noże

[" HÓBOKEN, 31 października.
- Anna Miell, lat 27, zamiesz<
kała pn. 400 Madison Street, zo-
stała osadzona w więzieniu, os-
karżoną o ciężkie pobicie May
Benget; lat 25, zamieszkałej pn.
312 Monroe Street, jak stw!"-
dza raport poliycjny.
Obydwie kobiety spotkały się

przy zbiegu Fourth i Madison
Streets. Podczas sprzeczki pa-
ni Miell wyciągnęła nóżk ieszon«
kowy i zadała pani Bennet dwa
ciężkie pchnięcia w obydwa po-
liczi, następnie porżnęła jej
głowę i ramię. Lekarze po zba~
daniu orzekli, że rany są lekkie
i pani Bennet nie grozi żądne

SZALENIE WGÓRĘ

Nieszczęśliwi robotnicy: wzięli
tylko dwa worki węgla dla
ogrzania swego małego miesz-
kania i na widok źbira uciekli,
co już było wystarczającym do-
woden, iż nie mieli zbrodnicze
go zamiaru. Po pewnym czasie
powrócili dla zabrania swego
dwukołowego wózka i źbir za-
sypał ich gradem kul, z których
wszystkie trafiły do celu. Bru-
talny mord dokonany na dwóch

 

 

bezbronnych robotnikach pol. niebezpieczeństwo.
skich wywarł przygnębiające
wrażenie wśród miejscowej Po- ===========---
lonji. Pogrzeb nieszczęśliwych £4 WPM
ofiar odbędzie się w poniedzia- WSŁWUICM i? Knmxfetow
lek, dia 2-go listopada, z do- tM, Józeta Piłsudskiego!
mu żałoby.l 150 Avenue F. &W

#
  

cznej interwencji rządu, który .
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KALENDARZYK

| Bligjuszą, Natalji
-

Cieplej, ;pogodg

Zawiadomienie

Polskie ;Koło Akademickie w
Stanach Zjednoczonych zachęco-
ne powodzeniem swego zeszło-
rocznego balu, w tym roku wy-
stąpiło nd szerszą arenę, urzą-
dzając dnia 3-go listopada b. r.,
Bal-Koncert, w salach Hotelu
Waldorf Astoria, -
Celem balu jest zbliżenie się i

zapoznanie z amerykańskimi
przyjaciółpPolaków, oraz pro-
'paganda Hobrego imienia Pol-
ski, Czyś/ dochód z bali prze-
znaczony Sest na cele 'Bratniej
Pomocy Polskiego Koła Akade-
mickiego. -
W części koncertowej przyjęli

swój łaskówy współudział wybi-
tni artyści amerykańscy i polscy
między {LL'HMP Tadeusz Raczyń-
ski, pianista oraz p. T. W. Ben-
da, artysta-malarz©.

Początek koncertu punktualmg
o godzinie 9-01 wicézor, sala

Astor Gallery, stroje ~wieczoro

we, wstęp ściśle za zaproszenia:

ml.

Zaproszenia wydaje Komitet

Organizacyj Adres: Mrs. W

Wrzesień, 420 West 121st St

WIECZOREK ROZMAITOŚCI

Złączone Oddziały . Związku

Socjalistów Polskich z-Bróokly:

ma, New Yorku i Jersey City,

urządzają Wieczorek Rozmaito-

ści, połączony z bogatym pro-

gramem w sobotę dnia 7-go li-

stopada, 1925 r., o godzinie 8+ej

wieczorem w sali Polskiego Do-

mu Narodowego, 19 St. Marks

Place, New York. Doborowa mu

zyka; wstęp 50¢ od osoby.

Polecamy się łaskawej pamię-

Za Komitet,

 

  

ci.

W, Łojko.

ar.

POSIEDZENIE LIGI KOBIET

Posiedzenie kigi Kobiet odbę-

dzie się w dniu 3 listopada w lo-

kalu: Domu Narodowego przy

St, "Marks Place.

Szystkie członkinie proszone

sąl o przybycie ze względu na

ważne: sprawy jakie będą roz-

palrywane na posmdzemu
J. Godlewska, sekr.

 

ródłem głodu mózg a nie
żołądek

Pewien tutejszy uczony do-
wodzi, że źródło głodu odkrył
w mózgu i twierdzi, że głów-
ng pobudką do jedzenia jest
głowa, a nie żołądek. Czyli
roztmujac to dokładniej, wystar-
czy głodnemu przemówić do ro-
zujgm, że jest syty, a głód ustą-
pliz", Lecz w takim wypadku
trżpba mieć umysł owego uczo-
nego.

  

Na powyższej rycinie widzimy artystkę Aline Memu która po
szeregu nieudałych prób przyszłą do przekonania, żą nie potrafi
być toną George's Webber's, bogatego chicngoskiego maklera.
Wzięła ona z nim rozwód w Chicago. Postępowanie sądowe trwało
wszystkiego trzy dni. Mężulek był w mieście i chciał ją ponownie '
zaprowadzić do ołtarza, lecz „nie z tego, dia mnie istnieje tylko

scena" brzmiała jej odpowiedź.
 

APEL PLACÓWKI NUMER 21 WETERANÓW AR
MJ POLSKIEJ W NEW YORKU

Weterani Armji Polskiej 'wNew Yorku urządzają w dniu11-go listopada b. r. Bankiet, po-łączony z wielkim balem dla u-czczenia Rocznicy ZawieszeniaBroni. Z prawdziwie wojskowąsprężystością i zapałem pracująWeterani, by zapewnić swymgościom wieczór _prawdziwejrozrywki, Zaznaczyć należy, żeporaz pierwszy jak dotychczasobecny: będzie szereg wybitnychAmerykanów wojskowych.Protektorat zaś nad całą uro-czystością przyjęli:Podpułkownik Sztabu Generalnego, p. Bohdan Hulewicz, At-tache Wojskowyprzy PoselstwieRzeczypospolitej Polskiej w Wa-
szyngtonie.P. Konsul Generalny R. P.Dr. Sylwester Gruszka.P. Konsul R. P., Tadeusz Ma-rynowski,

P. Wice-Konsul R. P., Dr. Ste-fan Rosicki.Prof. Columbia Untwersytetu,Dr. Nałęcz Morawski.By nadać uroczystości pewienspecjalny charakter, KomitetWeteranów postanowił rozesłaćzaproszenia wszystkim osobom,które się interesują organizacjąWeteranów. Uprasza się zatemwszystkich, którzy zaproszeniajuż otrzymali, o łaskawe zgło-szenie się po bilety wstępu, naj-później do dnia 9 listopada, b. r.w następujących miejscach:w Redakcji „Nowego Świata",24 Union Square;W Domu Narodowym, 19-23St. Marks Place;w Domu Emigracyjnym, 1802nd Avenue;u p. Edwarda Witkowskiego,130 E. Tth St.;w administracji „Głosu Naro-du", w Jersey City, N. J.;u p. W. Twardowskiego, East23 ul., róg 3 Ave.Ponieważ bilety nabywać można będzie tylko za okazaniemwłaściwego zaproszenia, przetouprasza się by osoby, które za-

proszeń ]equze nie otnymały,

ly się z i Ko-

Imtgtu ego, w skład któ- 

Dobranowina dla

Wszystkich kobiet

Nie potrzebdjecieJuż więcej cho-
dzić do nieczystych-laśni i płacić
za nieżdrogo. ®
Second Street Rosyjska 1 Tu-
recka (łaźnia jest _obęcnie

otwarta dla kobiet, w

poniedziałki, mtorkuurodg
Wyekwipowana .jest w sposó

nowoczesny i zawiera wszelkie ole»
przenia, używane obecnie w tu.
reckich łaźniach.
„ Znajdują się tutaj również pe-
Towe 1 elektryczne skrzynki.
. Nie zważając na chorobę, naj
którą cierpicie możecie z niej, się
wyleczyć w Second Street Łaś,
Second Street Baths

- 223 Second Street
- blisko Avene B
New York, N. Y.
Wstęp 50 centów

'orwarta od 1-e) po południu do
11-0f w nocy

 

   

rego wchodzą: Kapt. Jan K. Ma-
tecki: Ppor. L. C. Kajko; Ppor.
W. Wołkowiński; Sierż. L. Ko-
strzewski. Adres pocztowy Ko-
mitetu: 180 Second Ave., New
York City. KOMITET.

Ostatni bal przed adwentem!

Dnia 28 listopada Tow. Gwiaz
da Wolności urządza wielki bal
w Domu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place, N. Y.
Szanowna publiczność 1 sym-

patycy będą mieli przyjemność
spotkać grono przyjaciół 1 spę-
dzić wesoło ten wieczór, przy
dźwiękach muzyki Tow. Moniu-
szko, A młodzież będzie mieć spo
sobność 6 się między

[pero
NEW LONDON, CONN.

niani PFr
is

W niedzielę, dnia 8-go listo-
pada, o godz. 7-ej wieczorem, na
sali kościoła narodowego, Tow.
Śpiewu i Dramatim. F. Chopi-
na, wystawi dwie sztuki, p. t.
„Mąż od biedy", Józefa Bliziń-
skiego i „Złoty Ciele", St. Do-:
brańskiego. Obie sztuki obfitują
w bardzo dobrą, zajmującą
treść, jest i humoru poddostat-
kiem, więc będzie to przedsta-
wienie warte widzenia, a zwła-
szcza, że amatorzy dokładają
wszelkich możliwych starań, a-
by szanownej publiczności jak»
najlepiej dogodzić.
Uprzejmie uprasza się szano-

wną Polonię w New, London i
okohcy o łaskawe pnybycxe 3
poparcie usiłowań naszych ama-
torów.

 

 prowuszky.

urządza

WIECZOREK

w niedzielę

| 15-GO LISTOPADA

L w Domu Narodowym
   

nych krajach Narodowe Ko-
mitety Międzynarodowej Współ-
pracy Naukowej. .

Amerykański Komitet został
zorganizowany w Washingtonie.
Na czele jako przewodniczący
stanął dr. Robert A. Milliken,
laureat nagrody Nobla za od-
krycie naukowe w zakresie
zyki i prezydent kalifornijski
go Instytutu Technologicznego.
Pierwsze posiedzenie Amery-
kańskiego Komitetu odbędzie się
 
 
tości ze świata naukowego, jak
Einstein, Bergson, Milliken, Ha-
te, pani Curie Sktodowska, Gil-
bert Murray, Lorentz, Kellog i
inni znakomici ludzie, którzy
dali się poznać światu na polu
nauki, literatury i sztuki.
Pomimo że Stany Zjednoczo-

ne nie są członkiem Ligi Naro-
dów, biorą jednak udział w jej
pracach, nie mających charak-
teru politycznego, za pośrednic-
twem swych przedstawicieli w
różnych komitetach, zajmują-
cych się takiemi sprawami, jak
zdrowie, sprzedaż broni, opjum
i t p. W sztabie naukowym
instytutu zostało zarezerwowa-
ne miejsce dla Amerykanina.
Miejsce to zajmie dr. Vernon
Kellog, jako kierownik sekcji
ekonomicznej.
W celu dopomozenia Mlę-

dzynarodowemu lństytumm Na-
a także

Komnetowl Ligi Narodów, zo-
stały zorganizowane w róż-  

z p iem zimy.

„Do komitetu tego wchodzą:
dr. Milliken, Elibu Root, były
prezes Amerykańskiego Stowa-
rzyszenia Adwokackiego, Geor-
ge E. Hale, honorowy prezes
National Research Counsil, Char-
les H. Haskins, prezes Rady To-
warzystw Naukowych, Herbert
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Puthan, -kierownik -Biblioteki

Kongresowej w Washi ie i

były _p re zes -Amerykańskie:

go Stowarzyszenia _Bibliotecz-

nego, Virginia C. Gildersieeve,

prezeska Międzynarodowej Fe-
deracji -Kobiet, wykładających
na uniwersytetach, Lorado Taft,
członek -Amerykańskiej -Akade-
mji Sztuk Pięknych i Literatury,
James H. Breadsted, przedstawi-
ciel amerykańskich  organizacyj
filologicznych, Charles W. Eliot,
były _prezydent _Uniwersytetu
Harvard, Augustus Trowbridge,
z Międzynarodowego Wydziału
Edukacyjnego, C. R. Mann, dy-
rektor Amerykańskiej Rady Edu-
kacyjnej i Vemon Kellog, jako
sekretarz -komitetu.
 

Cicho, bez reklamy, przyleciał
21 września do Warszawy z wiel
kiego lotu po szerokim świecie
putk.-pilot Rayski.

Nikt o przyjeździe nie wiedział,
nawet władze lotnicze dowiedzia-
ty się o szczęśliwem zakończeniu
imponującego lotu polskiego do-
piero nazajutrz,
Pułkownik Ludomir _Rayski,

kawaler. wszystkich orderów pol.
skich, legji honorowej francus-
kiej, trzech odznaczeń wojsko-
wych tureckich, z zawodu inży-

 

 

REKORDOWY LOT POLSKIEGO PILOTA,

SYNA POWSTAKCA
 

nier, urodził się w roku 1891 pod
Krakowem w Czasławiu.
Ojciec jego Teofil  wyemigro-

wał do Turcji po powstaniu 1863
roku, gdzie wstąpił  do' legjonu
Sadyka-paszy w randze  rotmi-
strza,

Podczas wojny światowej puł.
kownik R jako obywatel tu
recki powołany został do armji
tureckiej, gdzie w służbie lotni-
czej dosłużył się stopnia porucze
nika i tyzech orderów.
W walce napowietrznej 'z sa-

 

 Adam F 

MIĘDZYNARODOWY

INSTYTUT NAUKOWY

Polska reprezentowana

Instytut, mający nacelu pie-
lęgnowanie i popieranie współ-
działania pomiędzy pracównika-
mi naukowymi wszystkich na-
rodów, otworzy swe podwoje
dnia 1-go listopada b. r., w Pa-
ryżu pod auspicjami ngl Naro-
dow.
Mając za członków znakomi- i

tych uczonych wielu narodów i
obejmując wszystkie kierunki
twórczości naukowej,
narodowyInstytut Naukowy ode-
gra wielką rolę w dziedzinie
twórczych i naukowych wysił-
ków świata, służąc przedewszr
stkiem jako czynik wymiany i
porównań owoców pracy umy-
słowej wszystkich narodów.

Finansowe poparcie instytu
tu do wysokości dwóch miljo-
nów dolarów zagwarantował
rząd francuski. Biura instytu-
tu mieścić się będą w history-
cznym Palais Royal. Fakt ten
nabiera tem większego znacze-
nia, jeżeli się uwzględni, że
w Komitecie Międzynarodowej
Współpracy Naukowej Ligi Na-
rodów zasiada tylko jeden Fran-
cuz.

Sztab pracowników nauko- I
wych instytutu składa» się z i
następujących osób: Gerhart i
von Schultze-Gaevernitz, profe-
sor ufiwersytetu niemieckiego,
obejmuje kierownictwo sekcji
bibliograficznej i stosunków na- i
ukowych; pani Gabriela Mistral,
była dyrektorka nauczycielskie»
go seminarjum żeńskiego wiSan-
tiago, Chile, obejmuje kierowni-
ctwo działu literackiego; nastę-
pnie Alfred Zimmer, profesor
Uniwersytetu Oxford w Anglii,
 

sobą przez latającą pocztę o na-
grodę dla pań.

W. Rymaszewski, sekr.

Wdęimicie do Komitetów
im. Józefa Piłsudskiego!
 
 

 

GŁOSUJCIE NA

PETER S., O'HARA

("BIG O'HARA")
na PREZYDENTA DZIELNICY BRONX

On.jóst Waszym przyjacielem i nieskazitelnego charakteru.
  

f

 

ogólnych
wzajemnych; profesor O. Halec-
ki, z Uniwersytetu Warszaw»
skiego, kierownik działu
mnych stosunków _uniwersytec-
kich; Senor -de Vilallongax, z
Hiszpanii, kierownik sekcji pra-
wnej .profesor Dupierreux, z
Antwerpii, kierownik sekcji
sztuki; Signor 'Giuseppe Prez-
zolini, kierownik se cu. micr-
macyjnej.

Ciało rządzące tego nowego
instytutu składa się z człon-
ków Komitetu Międzynarodowej
Współpracy Naukowej pod egi-
dą Ligi Narodów. _W skład
członków wchodzą takie osobis«

Między= ~

 

 

zdjętą

 
Oskarżonafó zamordowanie Marji Nicolini, kelnerki, zatrudnionej
w restaurhe}l jej meta w Asbury Park, pani Theresa Siciliano
(ta, która siedzi) caluje swą córkę Clementine i wyraża pew-
ność, że zystanie uwolniótą od odpowiedzialności. Fotografia ta

ła na kilki minut przed przewiezieniem uwięzionej
[x więsienia w Queens do Freehold, N. J.
 

46 Orchard St' odbędzie się

litej

 

 

BACZNOSC PoLAcYw YONKERS!

We érodq dnia 4-go listopada, w Domu Polskim T. Kogciuuu,

)

i WIELKI WIEC

na którym będzie-pogemawiat major wojsk polskich, weteran Legjo-
nów, Kawaler Krzyża Virtuti Militari i poseł na Sejm Rzeczypospór

KAROL POLAKIEWICZ

Początek o godzinie 8-ej wieczór. -- Wstęp wolny
wsmmdi Polaków i Polki zaprasza na

KOMITET.

 

molotami angielskiemizostał cięż
ko ranny.
Z chwilą powstania państwa

polskiego, pułk. Rayski przyjął
obywatelstwo polskie i przebył
całą kampanję bolszewicką jako
oficer-pilot, zyskując sobie mia-
no jednego z najlepszych lotni-
ków.

Pułkownik Rayski, człowiek
wielkiej skromności, dokonał o-
statnio lotu, który wsławia całe
polskie lotnictwo.

Na wojskowym aparacie Bre-
guet XIX z 450-konnym silni-
kiem nabytym we Francji przez
departament lotnictwa, wyleciał
pułk, Rayski z Paryża.

, Pogodę mieliśmy piękną - o-
powiada dzielny pilot - a pier-
wszy etap nad Pirencjami bar-
dzo ciężki. Na przestrzeni 80 kie
łometrów nie dostrzegłem ani je-
dnej sadyby ludzkiej.
Z Madrytu do Casablanca w A-

fryce już lot był łatwiejszy, Ra-
| zem przestrzeń Paryż - Madryt=
Casablanca w sumie 2200 kilo-
metrów przebyłem w ciągu dwu
dni.

Z lotniska Casablanca 18 wrze-
śnia o świele ruszyliśmy dalej.
Przez Rabat Fez, Tazę skiero-

waliśmy się nad ojczyznę Riffe-
nów, gdzie obecnie toczą się za»
cięte, walki, Mingłem biały Fez
z obozami i już
wkrótce muxlalem nod górzystym

wysokość 3 do 3,5 tys, metrów.
Z chmur wyłaniały się jeno wierz
chołki górskie, Żadnych walk o-
czywiście nie widziałem.
Nad Oranem i Algieremznify=

tem lot, by zyskać na szybkości.
Nadzwyczajnie zadziwiająco

przedstawiają się te, zdawałuby
się dzikie kraje afrykańskie, -
Kultura rolna większa, mz w Eu-

| ropie - piękne, Iniące asfal-
! towe drogi z przeblegającemi au-
tomobilami, każą się zastanawiać.
czy aby napewno jesteśmy w A-
fryce.

Trzeci etap - 1800 kilometrów.
Z Tunisu 19 września przez Sy-
cylję, Albanję, Macedonję zbliży
łem się do Olimpu na południe
od Salonik, skąłskncrwmcm się

do Aten.

Następnego dnia udałem się z

Aten do Stambułu, a stamtąd w

poniedziałek 21 września - ru-

Lsrylem ku -Warszawie. Pury

świetnym wietrze

trow w linji na Czerniowce prze

biegłem w ciągu 7 godzin, Na

przebycie tej przestrzeni koleja

trzeba zużyć zgórą 3 dni. -

Muszę podkreślić - kończył

pułk. Rayski- zasługi mego

sierżanta" 1-go' pułku lotalczego.

nik przygotowywał. aparat do dal

szej' drogi. 

 

Polska Rubntmmlhu
":. Chorych

UWAGA :xOddz. 26ty Pol. Ro-
botniczej „Kasy Chorych odbę-
dzie posiedzenie nadzwyczajne
dnia Tlistopada, 1925 r., w sali
zwykłych posiedzeń w DórnuNa
rodowym, 261 Driggs Ave., to
jest w pierwszą sobotę listopa-
da, Dnia 31 października nie od-
będzie się posiedzenie.

Członkowie powinni stawić
ię na posiedzenie z powodu glo
sowania nad poprawkami do kon

Bob Kasy Chorych.
Z pozdrowieniem,
M. Żarnowiec, sekr. prot.

POSZUKIWANIA ZE

STAREGO KRAJU

Amerykańskie Biuro Informa
cyjng. (Foreign Language Infor
mation Service) 222 Fourth ave.
New York, otrzymało listy z kra
ju z prośbą o ie nastę-

'stytueji z ostatniego Zjazdu Pol. |
A

Brooklyniokolica:   ~ POGODZYNSKT Konstanty.
urodz. w Sosnowie, Płock, ost.
zamieszkiwał w New Yorku.
SPIEWAK Stefan, i żona Wa-

eława, urodz. w Opocznie, z. Ra-
domskiej, ost. zamieszkiwał w
Brooklynie lub New Yorku. ...,

TOMASZEWSKI Franciszek,
syn Józefa›i Wincenty, wiek 30
lat, zamieszkiwał w Bostonie.

PALUCH Stanisław, - wiek
42 lata, urodz. w Wierzbniku,
stamstwo Tzeckie, syn Ludwxlm
i Marjanny.

 

 

TEATR PLAZA

Rockaway Road & Sutphin
Boulevard, Jamaica, L I

DZIŚ:!
„I WANT MY MAN" z Doris
Kenyon i Milton Sills

.Coomitebre ns bile otieagt.
moteAle droste) w

b‘lel‘y "y S mić -

KOMEDJA 1 NOWOŚCI

COUNTRY STORE
 

pujących osób:
HRYNKO Zwisio (Harry Zur.

sto) cztery lata temu zamiesz
kiwał w Chester, Pa.

LIS Józef, syn Jana i Rozalji,
urodz. w r.-1862, w Ameryce

:| około 26 lat, lub dzieci jego:
Aleksander, Józef i Leokadia
NEUFELD Godel i Zysie, wy,

jechxh z Warszawy, zamieszku-
ja w New Yorku.
PRZYBYLSKI Wiktor, w r..

1923 zamieszkiwał w Chicago
na Station Street.

ze Żar.

 

 

 

Dr. S. M. Lewandowski, M, D,
693 Fourth Ave, Brooklyn

(rog 32-4 uli)

ho agen zet,
Telefony: Biuro

MieszkanieShunHud sm

wie.

 =-

Telefon: Greeopolnt 1388

HENRYK SOKAL, M. D.

141 Kont 8t,

 KLATKA

nowca. powiat Krosno.
DYSKA Helena z domu Filar,

ostatnio zamieszkiwała w Jer.
gey, City.

. ŚNIBGOCKI Juljan i Kate
Tzyna, ostatnio zamieszkiwali w
Chicago.
CZUPIDRO. Gryzelda, nil-Hr

szkiwała w Chicago, TIL ="
BINDRA.Jan, w roku 1920

zamieszkiwał w Detroit, Mich.
SĄLKA Antoni, urodz. w Rze

szowie, syn Andneya i Franci-

WASILEWSKI Franciszek,
48 lata, urodz. w Lubelskim, syn
Jana i Franciszki, ostatnio za-
 

 

mieszkiwał w Baltiżnore, Md.

%
... 6

 
 

 

Aiiczne, naturaine, doskonale evra
meleew «um-axe» anf

Tanous PBREKON
darcia karze! Wi
Brockiynie
amu na
LLOCKtas.

NNuvlu Street, bl kcFultoo St. J
Brooklyn,

w zaOON Y. e

edpoisSig,
Tracz 8 ©
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krajem Kabylów wznieść się na

1600 kilome-*

mechanika Michała Kubiaka, -'

Kiedy ja kładłem się spać, mecha.
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Moje Pierwszee Boje.

TWIERDZY MAGDEBURSKIEJ
 

 

Czy ioszechówiat jest nie-
" śmiertelny?
 

    

NOWY ŚWIAT _TELEGRAM CODZIENNY PONIEDZIAŁEK, IVEQTOEA‘DA.W(MONDAYLNOVEMBER 2), 1925

w u

JEDYNY BANK OSZCZĘDNOŚCIOWY

g O6! PRAtE 2TSKI

  

==-- - . ena

(W MIESCIE NEW YORKU, KTORY --
| MIESIĘCZNIE i>

 Na to pytanie odp a-
stronom francuski, Nordmann, w
paryskim „Matin". Wydaje się
 

(Ciąg. dalsży).

Zwykle, gdysię temu nastrojowi poddaje,

wprowadza się tylko chaos i nieporzadek.

-
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jednak to takie ludzkie! Czułem to w sobie

i gwaltownym wysiłkiem woli zmuszałem sie-

bje do spokoju. "Zrobione już jest wszystko,
jedyną rezerwą jest naszd garstka przy mnie

- kilku oficerów -i ordynansów. Reszta

wszystko w ogniu. A ogień wzrasta. Sly-

wiednie szuka go w powietrzu, a zarazem . tek

złowrogo i nieubłaganie świszczy i szepleni

tam coś w powietrzu, jakby mówiło ono:

„Nie ujdziesz. Ja, śmierć pewna, idę ku. tobie,

a idę powoli, nie spiesząc się, bo chcę widzieć,

jak twarz ci blednie przedtem, nim umrzesz!"

W tym złowrogim świście pocisków: ciężkiej

artylerii jest odcień chichotu, chichotu siły,

 
szę, jak coraz częściej grzmią Inicowo na

sze karabiny. Zatem nieprzyjaciel, ośmielony

-: powodzdniem, coraz częściej szuka zbliżenia

z nami.,
Wreszcie ogień naszych armat ustał -

a więc rozkaz cofania się doszedł, lewe skrzy:

dlo zaczyna się zwijać. Z tego miejsta, gdzie

|
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stoję, nie będę widział drogi, po której będą

schodzić z góry.

.

Obejrzałem się.

-

O kilkaset

metrów za mną obok drogi, na wzniesieniu,

stał kościół murowany. Ofejdę tam i będę

czekał na przejście artylerji. Kościół dokoła

otoczony murem, nawet nasza mała garstka

może się jeszcze przez czas pewien bronić, je-

żeli już sądzono nam dzisiaj zginąć. Wolnym

krokiem ze spuszczoną głową otwieram nasz

odwrót. Uszedłem paręset kroków, gdy ktoś

mnie szarpnął za rękaw.

- - „Komendancie! Grzmot z jakimś mel

dunkiem do Komendanta!" Obejrzałem się.

Przy szosie, wyprostowany, jak struna, stał

ułan - istotnie Skotnicki. Spojrzałem na je-

go twarz i odechciało mi się, pytać: twarz mó-
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wiła swój hiobowy raport. Ładny, jak malo-

wanie, chłopak, wyprostowany, salutował. O-

czy miał podkrążone i wpadnięte głęboko, u-

sta czarne, spalone gorączką. Widać było na

twarzy wielką wewnętrzną walkę, by nie roze

płakać się.
„Obywatelu Komendancie! - mówił -

~Belina przysyła mnie po rozkazy. Dwóch o-

ficerów i dwudziestu czterech ułanów stoi do
dyspozycji Komendanta".

", = „Jezu! - jeknglo coś we mnie - a po-
stałem" ich stukilkudziesięciu"". -Nie miałem
chęci pytać o szczegóły, było to ponad moje

siły. Może nawet uraziłem tym Skotnickie-

go, lecz przybralem chiodng ming tak, jakbym

jego raport uważał za rzecz Inie natu-

ralną. R
„Obchodzą. nas z prawa - powiedzia-

łem - nie mam już ani jednego człowieka w

rezerwie. Sprowadzicie tu na szasę Belinę i

macie przedłużyć skrzydło.

-

Odpoczniecie po-

tem! Chwila jest bardzo krytyczna. Dolg-

czyć lewem ramieniem do"saperow !"
Nie patrzylem na młodego oficera. Ba-

lem się wewnętrznie wyczytać w twarzy jego

ślady wyrzutu.

-

Chłopak zasalutował, brzęk»

nał ostrogamii odszedł. Zbliżałem się do ko-

ścioła. Istotnie stąd można było widzieć nie-

co więcej.

* Walczyliśmy już teraz prawie wyłącznie

z frontem na południe. Chłopcy leżeli długą

, rzadką linją na wale, równolegle do drogi,

którą cofaliśmy się. Wzdłuż nad nimi raz po

raz pękały szrapnele. Z lasu naprzeciw nich

wypadały od czasu do czasu łańcuchy tyra-

ljerskie, ogień nasz się wzmagał i zatrzymy-

wał atakujących.

:

Najbliżej Moskale podeszli

w najbardziej na wschód wysuniętej części

frontu, niedaleko od Marcinkowice.

-

Bliżej do

mnie, ku zachodowi, było jeszcze pomiędzy

linjami sporo przestrzeni. Odetchnąłem, nie-

bezpieczeństwo nie takie jeszcze groźne, jak

myślałem. Może nadążymy! Tylko teraz za-

czną napierać i od wschodu, wprost na szosę.

Moje lewe skrzydło, które broniło przeprawy

przez Dunajec, już sporo czasu jak milczy.

Obejrzałem się na lewo i spostrzeglem jeszcze

dosyć daleko na zboczu pomiędzy drzewami

jaczne konie baterji, nadół do paro-

wu. Jeszcze jaki kwadrans i już można za-

cząć zwijać front od Rdziostowa.

Z naprzeciwka z plebanii wyszedł staru-

szek/ksiądz, pytając, czy nie może czem słu-

żyć. Przypomniałem sobie, żem właściwi od

.) kolacji poprzedniego dnia nic nie jadł. Przed

3 plebanja wypiłem łapczywie pare szklanek

| mleka, Zacny ksiądz raz po taz wybiegał z

mlekiem, gdy widział, że (przenoszono czy

przeprowadzano rannych.

-

Bylo ich. zresztą

wciąż naszczęście niewielu. -,

› ;
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Jeśli jednak nieprzyjaciel nie obchodził

Das zbliska zbyt szybko, zato na górach koło

i srosy obejście było znacznie głębszem. Tam

f widać było na lysinach lasow grupy i grupki
znacznie dalej posunięte, niż to było na dole u

- © -skraju lasów, na zboczach gór. W paru miej

$ "scach \widat było prace koło okopów.

_

_
i „Wreszcie gdzieś zdaleka rozległ się zna-
hy mi z boju pod Laskamicichy lecz głuchy
odgłos strzału - ciężka artylerja. Istotnie!
zarez potem rozległ się powolny wśrubuwują
cy sig w powietrze. lot pocisku. Ten odgłos
gdzieś zgóry zbliża siętak powoli, że oko bez
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złośliwej, pewnej siebie, leniwie poruszającej
sig d jącej boni Nie

ma w nim tego pośpiechu, gorączki i krzykli-

wości polowych armat i ich pocisków.

Pocisk przeleciał powpli nad nami, za

chwilę rozległ się wybuch, połączony z jakimś

jękiem, jakby ziemia ciężko westchnęła, przyj

mując w swe łono tego potwora. Z ulgą oglą:

damy się wszyscy, kontrolując, gdzie padł po-
cisk. Z parowu za szosą podnosi się w górę
fontanna ziemi, wykwitając stamtąd potwor
nym kaktusem.

„Kuferek!- słyszę szepty z odcieniem
szacunku dokoła. "

Rozstrzygam w myśli zagadkę, do czego
właściwie wstrzeliwuje się artylerja: do nas,
stojących przy kościele, czy do zbliżającej się
do parowu mojej baterji. Po kilku strzałach
jasnem już jest, że celem „kuferków"" jest mo-
ja artylerja. Ściągnęła ona na siebie baczność
obserwatora i teraz! widać, jak raz po razie
niedaleko od niej wybuchają „kuferki". -My-
ślę z pociechą, że gorzej by było, gdyby poci
ski padały kolo nas. Nie o nas osobiście mi
szło, lecz o cały oddział, który musiałby się co
fać wśród palących się chałup i zabudowań.

;| „Kuferkitym razem nie zrobiły żadnej szko-
dy, przeszkodziły tylko Meisnerowi stanąć raz
jeszcze na pozycji dla przykrycia cofania się
piechoty. Odważny oficer spróbował znaleźć
ukrycie w załomie gruntu i już zaczął rozju-
czać konie, lecz nieprzyjaciel ze swych gór do-
skonale mógł obserwować. Kilkanaście „ku-
ferkow" Wanrczylo. by przepłoszyć konie i

uniemożliwić tę pozycję. Biedny Meisner mu-

siał cofać się dalej, ścigany od czasu do czasu

„kuferkami".

Ogień na froncie, osobliwie bliżej do

inkowic 'ai§.r"‘cm‘*ai'
silniejszym jest ogień artylerji rosyjskiej. Te-
raz,.gdy Meisner zamilknął, jedna z rosyjskich
bateryj wyjechała wprost na otwartą pozycję,
by wygodniej strzelać. Lecz zarazem przy
chodzi wiadomość, że-już i moi zaczynają się
cofać. Wkrótce odbieram osobisty meldunek
Bojarskiego: Z jego bataljonu została jako o-
statnia kompanja Milki. Gdy odchodził z re-
sztą, ogień był bardzo silny. Moskale już się
przeprawili przez Dunajec, Każę przenosić
punkt opatrunkowy dalej w tyl. Jestem już
znacznie spokojniejszy. Jeśli dotąd Moskale
nie zdążyli nas połknąć, tomoże wytrzyma-
my do wieczora. Dzień krótki i powoli, cofa-
jąc się krok za krokiem, odejdziemy. O pra-
we skrzydło już się nie.boję, mam znowu tro-
chę rezerwy w garści i' jakoś Moskale z tej
strony nie zanadto silnie atakują, pomimo
swej przewagi. Bardziej zaczynam się bać te-
raz o lewe skrzydło, gdzie Moskale ›po przej-
ściu Dunajca łatwo mogą się posuwać niepo-
strzeżenie dla mnie zalesioną górą. Dotąd je-
dnąk i stamtąd żadnego groźnego meldunku
niema. Tylko tam na wschodzie szum boju
stale się zwiększa. , W ślad za punktem opa
trunkowym odchodzę i ja ze sztabem dalej w
tył ku Pisarzowej. Staję na plebanii. Tu o-
trzymałem przykrą wiadomość, że Milko za-
bity: szklanka szrapnelowa rozpłatała mu gło-
wę. W kompanii jego ciężkie straty, niektó-
rych rannych nie zdążono przy cofaniu się za-
brać z sobą. Lecz zarazem przychodzi pocie-
cha. Wpada jak bomba Belina i widzę już z
wyrazu twałzy, że poprostu wstrzymuje się
gwałtem od wybuchu radości.

„Komendanciel Ułani prawie wszyscy
są, straciłem zaledwie piętnastu, z nich pięciu
już odesłałem do szpitala, z dziesięciu nie
wiem, co się dzieje".

- Więc: wyszli! - podskoczyłem.
„Wyszli! ale mieliśmy piekło! Br... Ską-

peliśmy się wszyscy teraz w grudniu w Du-
najcu i to pod karabinami maszynowemi".

Teraz dowiaduję się szczegółowo. Po-
szli na owe taboty i zamiast. nich spostrzegli
artylerię. Wystrzelali coprawda część obstu-
gi baterji, która odprzodkowywała działa do
strzału, ale wyszła na nich piechota z karabi-
nami maszynowemi. Trzeba było się cofać,
a droga koło mostu była pod strzałami z gó-
ry. Musieli trzymąć się bardzo blisko góry,
aby'być choć trochę ukrytymi.: Drobnemi gru:
pami ułani rzucali się do Dunajca i szli wpław
pod gradem kul na brzeg przeciwny. © Bylo
bardzo ciepło! -

(Ciąg dalszy: nastąpi).

 

dziś , że materja mo
że się przetwarzać w" energię.
Ciało, które promieniuje, wyda-
je z siebie światło, traci na ma-
sie. Wiadomo np., że promieni
wanie słońca zmniejsza co se-
kunda jego masę 0. 4" miljony
ton. Liczba poważna, ale słoń-
cu to niewiele szkodźi: masa bo-
wiem słońca wynosi"2 oktyljony
ton (oktyljon jest to ładna cy~
ferka z 27-iu zerami!). Wobec
tego minie jeszcze sporo czasu,
bo miljardy lat zanim słońce ga
śnie.

Ale idźmy dalej. -Gwiazdy
tworzą się przez  zgęszczenie
pierwotnej mgławicy. Zgęszcze-
nie to rozgrzewa je aż do pew-
nego maximum, poza  kfórem
gwiazda, nie przestając gęstnieć,
traci stopniowo blask i ciepło aż
wkońcu - gaśnie. Słońce na-
sze „zbliża się" do (takiego tru-
piego stanu. Dlatego też wśród
gwiazd jest ono stosunkowo „ma
Ie" i ma „mało" ciepła, bo tyl-
ko... 6,000 stopni na powierzch-
ni.
Więc masy we wszechświecie

powoli maleją i rozpraszają swo
ją energię. "A więc śmierć nieu-
błagana, zniszczenie materji?
Ale tu wchodzi w gtę inny czyn-
nik. Promienie, słane przez
gwiazdy, mogą ze swej strony
powołać do życia materję. Wy»
starcza, żeby energja promieni-
sta mogła utworzyć, w pewnych
warunkach, najprostszy z ato-
mów, atom wodoru, koło które-
go skupią się atomy cięższe, Po-
wstanie w ten spo nowa ma-
teria. Wielcy fizycy" współcze-
śni, jak Mac Millan, Lodge,
Nernst, przypuszczają tę możli-
wość.

Pozostaje pewna trudność:
gwiazdy zagasle i wystygle mo-
głyby być tak liczne, że zajęły-
by cały wszechświat. Jednakże
nie wydaje się, aby były liczne.
Jak to sobie wytłumaczyć? Gwia
zdy zagasłe pod twardą skorupą
zewnętrzną ukrywają potężne ci-
śnienia i olbrzymie ciepło. Wy-
starcza, żeby te ciśnienia rozsa-

  

 
dziły skorupę - a zwrócą wiel-
kiej fabryce wszechświata w for-
mie promieni i lekkich atomów
masę swoją, przez czas pewien
sparaliżowaną.
Wobec tych przypuszczeń, zgo

dnych ze stanem. dzisiejszej nau
ki, można sobie wyobrazić wle-
czny kołobieg wszechświata, wie
czne przechodzenie przez te sa-
me fazy kolejne. Wszechświat
ciągle powraca do nowego 2y-
cia...

ŚRobobńcy polscy: w Zagle
+- biu Rakry

--- ..)
W r. 1913w Zagłębiu Ruhry

w Niemczech zatrudnionych by»
ło 120 tysięcy robotników pol-
skich. Po wojnie nastąpiła ma-
sowa emigracja. Podczas. gdy
na kopalniach przed wojną Po-
łacy stanowili 16% górników, o-
becnie stanowią najwyżej 2%

I w › Kopenhadze lampart
chciał uciec

Pisaliśmy. o ucieczce z parś's—
kiego ogrodu zoologicznego lam
parta, który przez kilka. dni bu-
jał na wolności, aż go wreszcie
zupełnie niespodziewanie znale-
ziono «w pewnym dgrodzie i za-
strzelono. Niedawno podobny
wypadek zdarzył się również w
ogrodzie zoologicznym w Kopen
hadze: lampart wydostał się z
klatki... Ale widocznie nie wie-
dział, co /z sobą robić, bo usiadł
na dachu klatki i....czekał. Przy-
biegła służba i zarzuciła na lam~
parta wielką sieć rybacką. Ale
lampart tak się „stawiał" że mu-
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George Jessel, do niedawna mało
many. śpiewak operetkowy, do-
stał unanie krytków i został 0-
negdaj wyniśsjony do roll głów-
nej w operetoo ,Tbe. Jaze: Sin- .

 ger" na Proadway'a ~
s /

 

Oty chęesz,. aby / twoje: pieniądze
, rozmnażały się o ile możności jak
najszybciej? Czy chcesz prędko -

. . przejść „Pięć stopni do! majątku",
"ó które tak żywo opisuje w swej

broszurze nasz prezydent?

Pamiętaj, że to jest jedyny bank
oszczędnościowy W mieście New

"Wade piefiigdze osiągną pięćstopni do:

[watku, jeżeli. zdeponujecie je dziś.

Udział w zyskach rozpoczyna się
z pierwstym dniem każdego mie-
(siąca, Naprzykład: Jeśli dziś, lub
przed 8 listopada zdeponujesz ja-
kąkolśriekbądź sume, będziesz po-
Didrł zyski od 1-go listopada.
Ten nadzwyczajny .plan .zysków .
jest wynikiem naszego znakomite- * -
go rekordu i postępu. bankowości,
który uczynił nasz bank
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Yorku, który płaci zyski miesięcz-
w Ameryce od

Jeteli nie jéste jednym z dwustu tysięcy naszych depozy-
, _tarjuszy, przyjdź dziś, abyśmy mogli Ci wytłumaczyć, jak

Twój pieniądz 'będzie pracował.

Zapytaj również o broszurę Pulleyna „Pięć stopni do
ku". W pierwszym tygodniu rozdaliśmy z górą 12,006 broszur. "
Zyskały one rozgłos aż na daleki Zachód do San Francisco.

NAJWIĘKSZY BANK OSZCZĘDNOŚCIOWY

W AMERYCE

szym bokiem _oszczędnościowym
20. lat.
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siano sprowadzić pompę z chlo-
roformem. Dopiero potężna da-
wka chloroformu uspokoiła lam-
parta.

SENSACYJNA UCIE-
CZKA Z WIĘZIENIA

 Uciekł w pudełkach od pa-
pierosów

Wśród okóWeznóśhTQdhit:
znanych w więziennictwie znikł
dzisiaj z więzienia przy ulicy
Długiej jeden z odsiadujących
tam karę więzienia przestępców.
Był to niejaki Zygmunt Stankie-
wicz, ,oskarżony _o _dokonanie
świętokradztwa T przesłarty z
więzienia śledczego przy ulicy
Dzielnej do więzienia na Długą.
Stankiewicz w ostatnich czasach
usiłował symulować obłąkanego,
dowiedziono mu jednak symula-
cji i ostatecznie z uwagi na dość
poprawne poza tem zachowanie
się więźnia przeznaczono go do
pracy w wydziale pudełkarskim.

Więzienie bowiem przy ulicy
Długiej między innemi wykony-
wało pudełka" do papierosów dla
monopolu państwowego. Z wię-
zienia tego codziennie transpor-
fowano -do monopolu państwo-
wego Około stu kilkudziesięciu
skrzyń takich właśnje pudełek.
Tak samo dziś rano wytranspor-
towano" pewną część skrzyń z pu
delkami, które miały być odsta-
wione na ulicę Kaliską, do skła-
dów mfonopolu. Gdy transport
przybył na miejsce i gdy otwo-
rzono kilka skrżyń, nagle ze zdu
mieniem stwierdzono, iż jedna z
tych skrzyń jest rozbita i opró-
źniona. z
W tym samym czasie do wię-

zienia przy ulicy Długiej zjawił
się pewien człowiek, który do-
starczył zawiniątko, a gdy je roz
pakowano, znaleziono w niem u-
branie -więzienne Stankiewicza.
Ostatecznie po natychmiastowem
zbadaniu całej sprawy wyjaśni
ło się, że Stankiewicz zbiegł i to
w ten sposób, iż w pewnym mo-
mencie, gdy opakowywago pu-
delka w skrzyniach: w jednej z
nich sam się ukrył i oczywiście
przy pomocy już innych
niów został wytransportowany.

Dotąd nie wyjaśni jeszcze

Powrócił: z. niewoli do! Pol-

ski, nie wiedząc o tem, że

Polska istnieje

TARNOPOL. - Z głębi dżun=

gli sowieckiej wydobywa się je-

szcze ciągle od czasu do czasu

jakiś na pół zdziczały już czło-

"wiek, którego losy wojny zanio-

sły w tę straszną otchłań; jaką

nie przestają być niezmierzone

przestrzenie sowieckiej republi-
ki. , Politowania godnego osobni
ka takiego patrol graniczny
przytrzymał na odcinku pod
Husiatynem. Był to straszny już
człowiek o" pół dzikim wyglądzie,
odziany w, strzępy łachmanów.
Nocą przeprawił się on przez
rzekę Zbrucz i chyłkiem prze-
kradat się, w głąb terytorjum
Polski. odpro-
wadzono na posterunek. Tutaj
łamaną, bardzo zruszczałą. pol-
szczyzną oświadczył, że wraca
z niewoli rosyjskiej i jako żoł-
nierz austrjacki chce się zamel-
dowat w „Bezirskomando". Po

rozpytaniu okazało się,
iż nazywa się Franciszek Kizyk.
Do niewoli rosyjskiej dostał się
jeszcze w roku 1915-ym i do
wiosny tego roku przebywał w
głębi Syberji, skąd ruszył na Za-
chód w lutym. W niewypowie-
dzianie straszliwych warunkach,
unikając szczególnie większych
osiedli ludzkich, dotarł do Zbru-
cza. Ani-razu w ciągu swojej
uciążliwej podróży nie słyszał, o
kolosalnych przewrotach polity
cznych, jakie zaszły od roku
1915-go, i znalazłszy się za Zbru
czem, był pewien, że jest w Au-

strji, wobec czego, jako dobry
żołnierz, uważał za swój obo-
wiązek pytać się o drogę do
„Bezirkskomando". Z niedowie-.
rzaniem, które. zmieniło się po-
tem w zdumienie, dowiedział się-,

nieszczęśliwy wędrowiec, iż Ga-
licja nie należy już do: Austrji. i

że znajduje się obecnie w Pol-

sce. *
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w jaki sposób kiewicz pod:

czas transportowania. zdołał - ze

skrzyni -wydostać .się. -Władze

«prokuratorskie oraz śledcze pro-

wadzą w. tej chwili szczegółowe

w tym kierunku dochodzenia. ,

PRZYDAŁA! SIĘ ŁACINA
->.

-No i cóż ci ze studjów uni-

wersyteckich? -Wyszłaś zamąż,

  

masz dzieci i cała nauka wisi

na „kołku. U +

- O, wcale nie! Jak wycię-

łam wczoraj mężowi, gdy wrócił

późno z knajpy, reprymendę po

hcgnie, to powiadam ci, ryczal
i lit Jzy, jak niemowle. ,   
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*" Wódz faszystów i przypadkowy premier

Włoch, p. Benito Mussolini znowu zebrał

głos. W przerwie, pomiędzy agonją chorego

na raka człowieka, a budowaniem po::nyxłów

politycznego historjona, Mussolini? oświadczył,

że faszyzmu nic nie obali, jeno siła.

} Mniejsza, co p. Benito pozatem jednem

zdaniem powiedział.

-

To jedno wystarczy.

Przetłumaczone na język zwyczajny html

„Faszyzm zdobył rządy nad Włochańni: siłą.

I siłą zostanie utrzymany przy władzy. Kto

więc chciałby władzę tę faszystom odebrać,

Tnusi użyć również siły."

- Wniosek z tego logiczny jest taki, że

gdyby naprzykład dzisiaj lub jutro dzicwngć-
dziesiąt procent narodu włoskiego wypowie-

działo się przeciw dyktaturze brutalnej pig-

ści i zamierzyło rząd zmienić, tego ani dro-

gą porlamentarną, ani żadną inną, uczynić by
nie mogło. Poprostu, Mussolini kszałby roz-

pędzić „gadztłiwą demokrację" na cztery

"wiatry z pomocą lojalnego wojska i faszy-

stowskich pretorjanów.

Głos narodu-to głupstwo

demokratycznaidjotyzm.
Tylko bratalny kułak ma być panem sy-

tuacji. Tylko pięść żelazna uprawniona jest

 

Większość

__.- trwszez p. Mussoliniego do sprawowania rzą-

|
)
t
p
k

  

'déw nad państwem! Takie zna on tylko pra-
wo i takiem się pyszni cynicznie wobec ca-

lego świata

I składając pokłon tej żelaznej pięści,
p. Benito zapowiada walkę nietylko z wro-

gami wewnętrznymi, ale zewnętrznymi. Coś,]

jakby nowa międzynarodówka. Tym razem

faszystowska i ze stolicą w... przy- |

. cisngl Włochy Musolini i marzy jakby to by-
lo cudownie na świecie, gdyby w ten sam

sposób załatwiono się i w innych państwach
z wolnością i demokracją. Rózgi liktorów,

'pełka i karabin maszynowy-oto czego po-
trzebuje ludzkość, ścigająca jakieś demokra-

tyczne mamidła. Niema wolności. Wszak
twierdzili to kiedyś cezarowie starego Rzy-

mu, twierdził sprawny i fanatyczny Crom-
wel-engielski, twierdził Ludwik XIV we Fran-

cji, Bismark pruski i carowie moskiewscy.
Pocóż więc zmieniać stary i piękny

dek rzeczy na świecie. Jeżeli żelazną pięścią

' mógł rządzić kanclerz pruski, to czemu nie

ma rządzić kulakiem, pałką i olejem ryey-
nowym premier włoski!...

.. - becz ten się śmieje, kto się śmieje osta- bu.

tni, Ludzkość widziała mnóstwo amatorów
siły i cześcieli dyktetury. Mussolie

r mie jest oryginalnym, gdy nie uznaje żad-

nego prawa nowoczesnego, oprócz pięści.
Tacy jek on byli przed nim, są obok niego

(sowiety) i będą jeszcze w przyszłości. Za-

wsze znajdzie się jednostka sprytnijesza i

bęzczelniejsza od innych, która spróbuje za-
grać rolę cara, czy cesarza, Ale mimo wszy»

stko, pole dla tego rodzaju aktorow-refor-

matorow, stale 'sig bedzie zmniejszać, wraz
z- uświedomieniem mas, które chwilowo ze-

mykane w stalowe obręcze, od czasu do cza-
su obręcze te połamią. W klatki przygoto-

wane, jakiekolwiek by one były wielkie, mie

zmieszczą się narody, ale za to zmieszczą

się z łatwością otobitni dyktatorzy.

Tak już nieraz było na naszym świe-

die i tak nieraz będzie. .

Apoteora brutalnej siły jest hasłem

przebrzmiałem. Można było hasłoto na-

rzucić narodom tak mało wyrobionym de-
mokratycznie jak rosyjski i włoski.

Mogło hasło to zyskać zwolenników

wśród ludzi nieprzytomnych i chorych, któ-

rzy odczuli na sobie ciężar wielkiej i strasze

liwej wojny i sami nie mając siły na odbu.

dowę ruin, obowiązki z zadowoleniem na
plecy innych złożyli, Lecz nieprzytomni

porzytomnieją. Chorzy wyzdrowieją.
Odrzucą od siebie, precz wrogów wol.

ności, nawrócą znowu na drogi demokracji.

:* Takie jest prawo postępów życiu spo

łecznem (narodów. O to prawo rozbiją się

szalone marzenia Mussolinego i tu leży wła-

śnie ta siła, która potężniej niż pięśćżelaz-

-no. w. cezarka faszystowskiego “dens,in

 

MACDONALD 0 TRATKACIE W LOCARNO

- B jer, angielski i wódz Partji

Pracy fyArĘlTii?gm.-;:::] MacDonald, oświad-
cza; że traktat zawarty, w Locarno chociaż
ma dobre strony nie jest jeszczetym, jakie-
go

Dlaczego?
całkiem racjonalnie, że  niebezpieczeństwo
grozi Europie głównie od Wschodu, 6. wła-
śnie kwestje wschodnie wcale nie zostały
uregulowanie, bo zdaleka od ich faktów gwa-
rancyjnych trzyma się sowiecka Rosja.

To samo zaznaczyliśmy w „Nowym
Świecie" natychmiast po zawarciu trektatu
w Locarno, który został przez optymistów
ogłoszony, jako „skazujący wojnę na za-
glade."
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STRAJK WEGLOWY

Strajk J daje się coraz bardziej
dotkliwie] “fuzz New: Yorku. -Kroniki
notują ofiary. Jedne z zimna, a inne z po-
wodu używania do palenia w piecach, mięk-
kiego i brudnego węgla.

Wiadomości głoszą, że w innych sta-
nach i miastach jest gorzej niż w New Yor-
ku. A rząd washingtoński jak sfinks mil.
czy. Strajk powinien być w dwadzieścia
cztery godziny zakończony. Nie dopuścił do
bezrobocia górników rząd w Anglii.  Zaże-
gnał strajk węglowy w tych dniach rząd bel.
gijski. -To znaczy że dałoby się to zrobić i w
Ameryce, gdyby prezydent Coolidge zechciał
zająć się sprawą, która łatwo stać się może
katastrofą. 2 .

«

A BANDYTYZM KWITNIE

Prasa przepełniona jest artykułami na
temat zbrodniczości, rosnącej zastreszająco z
dnia na dzień w Stanach Zjednoczonych.
Mnóstwo mądrych i niemądrych ludzi podaje
rady i sugestje, w jaki sposób możnaby opa-
nować falę zbrodni.

Policja stara się chwytać przestępców,
sędziowie stosują większe kary na przestęp-
ców, zjazdy duszpasterzy różnych wyznań
przepełnione są wspaniałemi referatami o u-
padku moralności publicznej. Wszystko to
~jednak: nic do-zmnicfszenia kra-
dzieży, rabunk i

Przeciwnie, zdaje się jakby zbrodniczość
z każdą godziną potężniała i kpiła sobie ze

Aleczefistwa.
W biały dzień bandyci kowali w

Buffalo wóz pancerny. Wobec setek widzów
w dzielnicy najruchliwszej, zabili dwóch lu-
dzi, a jednego ciężko ranili i umknęli z 93 ty-
sigcami dolarów. Organizacja zbrodniarzy
znakomita. Publiczność steroryzowana, po-
zwala uciec bandytom. Władze są bezsilne.

Takie same obrazki mamy stale w New
Yorku i w innych miastach.

Czyli że teoretyczne rozważanie i dysku-
sje do żadnego celu nie prowadzą. Zbrod-
niarz si@ich nie przestraszy.

Trzeba uderzyć mocno w sam mózg o:
dupisłego ogółu i rozpocząć walkę aktual

ze zbrodnię. | . .
A do tego nie wystarczy tylko policje,

sądy i więzienia. Do takiej walki zabrać się
musi całe społeczeństwo. 1 nie teorją, a
czynem.

POSŁUCH DLA LIGI NARODÓW

Bułgarja i Grecja wypełniły rozkaz Re-
dy Ligi Narodów. Zaprzestały walki i Gre-
cja wycofała w przepisanym terminie wojska
z terytorjum bułgarskiego.

Porez pierwszy autorytet ligi został w
ten sposób wystawiony na próbę i nie został
na szwank narażony.

_

,

To dobry znak. Tor oznacza, że słabość
Lm nie leżała w jej konstytucji jak to twier-
gull jej yaga. ale wytwarzał ją brak so-
darności mocarstw, które Li

łałydo życia. is
anbmkmc terez tematu do drwin dla

Hearst'a i jego przyjaciół, którzy do upadłe-
go wołali że Liga jest narzędziem nie pokoju,
ale wojny. oa
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+ KRAKOWIAKI
. .vawinnie'. których przysłowiowa ener-
mlhumqrnwopuumiwtychcifikich
czasach fipnzvmzq sobie „wesołe ale przez to
bardzo smutne" piosenki tego rodzaju:
Zieleni się gaik, cicho szumią drzewa, ~
Czemu Grabski w. sefmie tak cieniutko śpiewa.
Posiałem pszenicę, wyrosły kąkole, »
Wkrótce djabi wezmą polskie monopole. '

Grabski się już miljard pożyczyć wybieri,
Cyfrę poźre przemysł, pozostaną zera.

Wówczas osiągniemy prawdziwe sukcesy,
Kiedy nas rozdrapią chciwe handetesy

 

Kraj pomnik wystawi premierowi swemu
Z mottem: głodna, naga Ojczyzna Grabskiemu.  

 

Na Marginesie

NA Wall Street znowu zawrza-
ło, Akcje szybują w górę z

zawrotną szybkością jakby
welizować chciały z seroplana~
mi, które przed tygodniem ści»
gały się o rekord szybkości. Po-
równanie to temburdziej jest
trafne, że, po pierwsze, lecą w
górę głównie akcje kompantj
„motorowych", a powtóre, że I
tym razem nie obejdzie sig rowe
nież bez spadania w dół, gdy
wiatr z innej strony, niż trzeba,
powieje. Najbieglejsi w grze gieł
dowej ekuperci nie mogą wytku»
maczyć, skąd naglo ten wiatr
powiał. Faktem jest, że w ciągu
trzech ostatnich tygodni, war-
tość akcyj piętnastu kompantj
wzrosła o 1,000,000,000 dolarów.

Za kulisami giełdy „pulsują"
kapitały większe niż kiedykol-
wiek, Tak interesowano sig
przed 25-clu laty akcjami kole-
jowemi w przededniu słynnej pa
niki na giełdzie w roku 1901.

„ » »

7, OKAZJI zbliżających się wy-
borów i w celu obudzenia ze

&piączki obywateli drzemięcych

po kątach, poruszono sprawę
wsadzenia dodatkowej deski w
platformę wyborczą. Deską tą
jest-ochrona lokatorów. Niech
kandydat opowie się wyraźnie i

   

bez dwuznaczników za utrzyma |.
niem na przyszłość regulacji
czynszowych.

Słysząc to, kamienicznicy z
pewnym niepokojem wzruszają
ramionami, Dowodzą, że normy
czynszowe uregulują się same
przez się, gdyż braku mieszkań
już niema, a wobec tego nikt
nie potrafi choćby chciał zmu-
sić lokatora do płacenia wygó-
rowanej ceny za mieszkanie.

Konkurencja pomiędzy właści
cielami domów już obłuźniła i
dalej obluźniać będzie śrubę

czynszową.
Lokator słucha i myśli sobie:

konkurencja pomiędzy
cami kur jest podobno wprost
rompaczliwa, & jednak ceny jej
są prawie że probibicyjne. Nie
zawsze więc i nie wuqdzigb‘m-

z

10222 u

--
:

PRAWO - CZY BEZPRAWIE PIĘŚCE *-*". 3

  

 

 

Z.PRASY I

Byly profesor Uniwersytetu
Kalifornijskiego, Dr. J. B. Fin-
Tey, w ostry sposób skrytykował
stan wyższego szkolnictwa w A-

, mówiąc:
ghast0

dzie  sbawiony przez _młodzieł,
która nie może kształcić sig w
kólecjum lub. ustwrersytecie".
„Mistrzem sztuki lub doktorem

jest dziś chłopiec, którego
rodzice mają dosyć pieniędzy. aby
go trzymać w kolegium, dopóki
profesorowie nie znudzą się pa-
trzeć na. niego".

 

i rozgor 
mi jest skuteónym regulatorem
cen, płaconych za to i owo, przez
tych, co lubią mieszkać w miesz
kanu, zjeść czasem jedno jajko
na śniadanie itd.

Skutki
cji bardzo łatwo osłabić przez
równie naturalne łączenie się po
dobnych z podobnymi, Na wszy»
stko jest sposób.
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ACHERKI nafelarskie na
wielką skalę ujawniono w sta

nie Oklahoma i Texas. Na spe-
kulacjach oszukańczych znowu
tysiące obywateli potraciło cięż-
ko zapracowany grosz. Dochód
malwersantów z tego nie wysy-
chającego nigdy źródła oblicza~
ją na 20 miljonów dolarów. Na
ławie ost zasiądą wy-
sokiej rangi dygnitarze trzech
wielkich kompantj, którym udo-
wodniono używanie a raczej nad
używanie poczty do celów, oszu-
kańczych, poł ych z eksplo-
atacją nie tyle oleju skalnego,
cą braku oleju w ludzkich gło-
wach. Nie znaczy to bynajmniej,
rzecz prosta, by ktokolwiek z
poszkodowanych mógł gotówkę
swą z powrotem odzyskać. Och,
ten mineral ofl zawsze tak sku-
tecznie działający na kieszenio-
wą obstrukcję małych „inwesto-
rów"!

«, +- »

PREZYDENT Coolidge - jak
doniosły depesze z Washing-

tonu, jest za tem, by Europa za»
cale się rozbrejeć jaknajpre-
dzej, ale znajduje, że Ameryką
nie ma w tej sprawie nic do po-
wiedzenia,

Dobitniej to określił były se-
krotarz stanu Hughes, gdy
twierdził, że nie wypada zasia-
dać do pokera, gdy sig nie ma
odpowiedniej stawki do zaryzy-
kowania.
Co do pogotowia zbrojnego,.

już nie na lądzie, ale na morzu,
to już zupełnie inna sprawa: tu
Ameryka nie byłaby graczem w
pokiera, nie mającym odpowied-
nio grubej stawki.

+ 6 »

CĘDZIA Wiliam N. Gemmill
pisze książkę o stosunkach

rodzinnych. Tyle się spraw fa-
milijnych obiło o jego uszy, że
materjał ma i boguty i dokład-
nie sprawdzony, Po licznych ob-
serwacjach i rozważantech są-
dzia Gemmil! przyszedł do wnio-
sku, te jeżeli sprawiedliwość mie
wa zawiązane ceny. to już miłość

\
%.

 

Do
profesora Wiadomości Codzien- | -
ne takie dorzuciły ..a jedna":

Polscy nio powino! rradaé się
dowodzemńami, żo „uniwersytety
wytwarzają próśniaków". Próśnia-
cy bogrel obniżają unk

nauki" - r
powiedzieć.
Polacy muszę zwiększać stanow

czo liczbę swojej uniwersyteckiej
młodsieły bez względu na krytykę
uniwersytetów, bez względu vna

wyśaej nauki, box wzglę
du na zarzuty stawiane uczelniom.
Dobrego i karczma nie zepsuje, &
siego i kościół nto naprawi.

Chiopak, który cho6 się uczyć
1 który jest zdolny i pojmuje swo-
jo obowiązki życiowe - będzie się
ucsyć, cho&by jego kpledzy bogaci
shiopey pill, się niemo-
ralnię, rozjeżdżałi nutomobilami !
przegrywali grubo spimy w karty.
Trzeba tylko takim chłopakom

pomagać do wyższego wykształce›
nie,

Dziś w każdej dziedzinie pracy
potrzeba ludzi wysoko wyksztalco.
nych, a bes. .rogularnef" nauki
skoine} od possgtku do końca, nie
możos ich. wychować.

Z uwag profesora T. Siemi-
Wie?!) na tematy bieżące:

Wielce sabawnem Jost wzajem.
na wymyślanię sobie dwóch do nie
dawna braci sjamoskich - endecji
1 obszarnictwa.  Obszarnicy dawal!
endekom pieniądze na wybory w
nadulet żo ale opr ma: nich jak
na skale granitowe) w walco z pat-
stwem o reformg Yoing. A tymera-
sem, gdy przyszło do głosowanie
nad ustawę reslizacji to) reformy,
«ndecja opuści sprzymierzeńca i
głosownia za reformą.
Go za dzika pretonsja ziemian do

opdeków. Jak możne brać zo zie
przeciętnomu kolunowi miejskie-
mu. że woli żyć w zgodsie z tysię-
cam chłopów, niż z jednym panem?
A co się tyczy owych subsydfów
no wybory, to miech panowie ob.
szarnicy sami ale bly teraz po 59>
bach. Po co dawali takim, o któ-
rych przecież mogli wiedzieć z do-

====--==-===-=---=

zawsze jest ślopa i zawsze gro
w. ciuciubabkę.
Zakochanie się- powiada sę-

dzia - jest naturalnem, a jed-
nak nadzwyczajnem zjawiskiem.
Odrzuca ono jaknajdalej od sie-
bie wszystkie nakazy zdrowego
rozsądku,

Cét z tego? Człowiek, który-
by zasiadłszy w fotelu przemyś-
lwał nad tem, jaka kobieta by-
laby naj viedni dlań żo

O PRASIE

świadczona, na nich nie
można.

są praktycznymi polity»
kami, Słuchają jak trawa. rośnie:
Biłu wioje dziś od strony wsi, a
nie od dworu, Więc jak ta tracing
nad fosforem gą się w tę stronę,
gdzie czują ally.

Miasta .podzielą ty :siebie
endecy 1 socjaliści, a wieś wezma
chłopi. Nie piasty, bo tych lud
wiejski ma już dość, sie chłopt
postępowi, którzy dotąd w żadne
kompromisy nie wchodzil! ani. z

uni z endekami,
 a

edakcji

Szanowna Redakcjo!
Nie wiem, czy ml st gedaje, czy

kiedyś czytałem w Nowym świecie,
#0 w Polsce w roku 1924 było 29 ty-
sięcy rozwodów, Otóż proszę Sran.
Rod. o danio mi dokładnej informacji,
kto w Polsce daje rozwody: Państwo,
asy kościół rzymsko&atolicki,
Są tu tacy ludzie, co mówię, to

Państwo Polskie 1 kościół rzymsko.
katolicki w Polsce mio uznają rozwo.
dow. Ja temu nie wierzę, żeby tak
He mialo być w naszej Polsce. Zgóry
Se. Redskcji dalękuję.

Btovo Kasimierski, Garfield, N. J.
+ + «

Rozwody w Polsce nio przestały być
dotąd kościelną sprawą. W większo-
del wypadków zmusza to rozwodząco
się pary do zmiany rsymsko-kstolio.
klogo wyznania na lune, liberalnjof
ate pod tym względem.

1

 

20-lecie. lotnictwa .

5-g0 października minęło 20
Jat czasu, kiedy dwaj bracia,
Orville i Wilbur Wright (Raj)
przedsięwzięli lot, którym do-
wiedli światu, że system apara-
tu, cięższego niż powietrze, od-
nosi zwycięstwo nad innemi sy«
słemami. 1 odtej pory neroplan,
zaopatrzony w motor, święcitr.
umf po triumfie, Bracia Wright
dokonali lotu długości 39 klm,
w 38 minutach, dzielaj loty trwa
3ą po kilkadziesiąt godzin z szyb
kością 150 kim. na godzinę.

Orville Wright urodził się w
r. 1871, Wilbur w r. 1867 'w Day. |
ton, w Stanach Zjednoczonych

(nilasto to zyskało niedawno
rozgłos światowy z powodu
..maiplego procesu"). Wilbur
zmarł w r. 1912. W r. 1908 zbu-
dowall oni motor, odznaczający
"się lekkością w porównaniu z
poprzedniemi, i włączyli go do
aeroplanu, Pierwszy lot trwal
12 sekund, czwarty 50 sekund.,
w których przebyto około 340
metrów. W grudniu tego roku
udał się lot 1 i pół minutowy
Wkrótce potem maszyna zosta:
ła zniszczona przez wiatr. Do
piero 5-go października 1905 r.
dokonano nowej zwycięskiej pro
by z nowym motorem,

Po,tej próble obaj bracta za-
bral się do dalszej wytężonej
pracy, nad udoskonaleniem mo-
toru. Odbywali studja i wzloty
w różnych krajach Europy. W r.
1909 odbył się pierwszy lot pa-
sażerski,

W latach wojnylotnictwo sze-
rzyło wyłącznie dzieło niszcze-
nia, ale po wojnie aeroplan stał
się potężnym konkurentem ko-
lei i ulubionym środkiem komu-
nikacfl. Okres prób należy u.
ważać za miniony, wypadki są
coraz rzadsze, rozwój lotnictwa
staje się z każdym dniem intep-
sywniejszy.

Wstępujcie do Komitetów

im. Józefa Piłsudskiego!
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„WSzponach Śmierci"

  
 

. CO BYLO DOTYCHCZAS?
Młody student medycyny dr. Reynolds otrzymał po-

lecenie przeprowadzenia sekcji zwłok młodej kobiety,
wieswykłej wrody i świętości, Zwłoki to przynieriono
do miejskiej kostnicy. Reynolds zaciekawiony, prognie
dowiedzieć nię, kim ta martwa kobieta była i..

   
Prawa stanu New Yorku przepisują, że

wszystkie wyższe zakłady naukowe, posiadające
medyczne fakultety, mają otrzymywać do do-
świadczeń ciała zmarłych biedaków. Zwłoki do
prosektorium przybywają zawsze z _trupiarni
miejskiej, a dla zapobieżenia omylkom do prze-
gubu u ręki każdego trupa przymocowana jest
metalowa tabliczka z numerem, który wpisany
jest także do rejestru trupiarni.

NUMER 5454
Obejrzawszy -tabliczkę, -przymocowaną _do

ręki młodej kobiety, zauważyłem numer 5454 i
wyszedłszy potem z uniwersytetu, udałem się do
trupiarni miejskiej, tego ponurego, szarego bu-
dynku położonego nad rzeką East River, który
dostarcza zwłoki fakultetom medycznym zakła-
dów naukowych miasta. Ty czytelniku, czytel-
niczko, zapewne widziałaś ten czerwony gmach
i kaplicę tuż obok, pewnie przechodzisz tamtę-
dy, mieszkasz w pobliżu. Wszak tam jest jesz-
cze dzielnica . zamieszkiwana przez Polaków.

Zgłosiłem się do zarządcy trupiarni i popro-
siłem go o pokazanie mi książki, zawierającej
spis trupów otrzymanych w ostatnich czasach
Pokazano mi wielki tom, zawierający wszystkie
znane zarządowi morgi nazwiska trupów i wia-
dome mu o nich szczegóły doniesione przez poli-
cję lub szpitale, do których trupy przyniesione
zostały. Każde zwłoki posiadały kolejny numer.
a w osobnej kolumnie, o ile było to wiadomer
zamieszczonem było imię, nazwisko, adres, wiek
narodowość i rasa zmarłego, miejsce z którec:
zwłoki przywieziono, data przybycia ciała do ko-
stnicy, szczególne cechy, oraz opis przedmiotćw
znalezionych w jego posiadaniu.

Posuwając palcem wzdłuż kolumny cyfr w
książce, :doszedłem wreszcie do numeru 5454,
lecz gdy pokusiłem się o znalezienie potrzebnych
mi informacyj, przekonałem się, że są one bardzo
nikłe. Rejestr wykazywał, iż młoda kobieta była
rasy białej, że zwłoki jej dostały się do kostnicy
ze szpitala Gotham, oraz że w oznaczonym dniu
przesłane zostały do prosektorjum naszego uni-
wersytetu.

Nazwisko jej oznaczone było jako „pani
Black", zaraz za nazwiskiem tem zamieszczony
był znak zapytania, wiek jej oznaczony był ja-
ko 21 lat i też za tą cyfrą postawiony był znak
zapytania, -W rubryce  „narodowość" widniały
litery „U. $." (Stany Zjednoczone) i-też za temi
literami umieszczony był znak zapytania. Co do
jakich aktualnych znaków identyfikacyjnych, to
rejestr ten był białą, niezapisaną kartą. Tajemni-
ca pokrywająca całą tę sprawę wydała mi się w
tej chwili większą, niż kiedykolwiek przedtem.
Znaki zapytania! Czy tylko tyle po tobie zosta-
ło, piękna pani? Czy tem było życie twoje?
Znakiem zapytania? A odpowiedzią to łoże na
stole sekcyjnym? Nie! Nie, chciałem się z tem
zgodzić. Coraz wyraźniej nasuwało sig. tajem-
nicze pytanie: „Kto ona?" Pytanie to prześla-
dowało mnie i powtarzało się setki razy. Gdy
opuściłem pokój przyszło mi do głowy, że może
o kobiecie tej znane są jakieś szczegóły w szpi-
talu, z którego przywieziono jej zwłoki.  Urado-
wany (a myślą pośpieszyłem do szpitala Gotham,
tej wielkiej z czerwonej cegły grupy budyńków,
znajdujący się na szczęście w odległości wszyst-
kiego jednego czy dwóch bloków od naszego uni-
wersytetu. Muszę tu zaznaczyć, że zapoznałem
się z zarządcą tego szpitala p. Williams'em w
czasie gdy w pierwszym roku mych studjów pra-
cowalem w charakterze asystenta ordynatora w
klinice dla przychodnich chorych.

Gdy mu przypomniałem o sobie, przywitał
się ze mną bardzo uprzejmie, po przyjacielsku
wprost i zapytał mię, czem mi może służyć.
Gdy przyszło jednak do wyjawienia, jakim jest
cel mej. wizyty, uczułem pewną nieśmiałość i
skrępowanie. Obawiałem się, że okażę się cu-
dakiem, lub śmiesznym.

„Niby, tego, proszę pana"-zacząłem nie-
śmiało-„chciałem prosić o pewną informację w
sprawie pani Black, która zmarła tu niedawno.
Nie jestem pewny, lecz zdaje mi się, że była
ona pacjentką bezpłatną, jako uboga. W każ-
dym razie zwłoki jej zostały wysłane stąd do
prosektorjum. To jest, właściwie..."-zapląta-
łem się--„interesuje mię ta sprawa, dlatego... że
prosili mię o to moi znajomi." .

„Żałuję bardzo, lecz nie przypominam sobie
jakoś tej osoby. Nie można wkońcu bardzo mi
się dziwić. Pan wie, że około pięciu tysięcy osób
przechodzi focznie przez nasze progi. Ale każę
zaraz przejrzeć dla pana książki." Powiedziaw.
szy to, p. Williams nacisnął guzik elektrycz-
nego dzwonka znajdujący się na jego biurku i
zapytał: „Pan mówił, że nazywała się ona pani
Black, nieprawda? A jak jej było na imię?"

„Nie mogę tego panu powledzied"-przy-
znalem się ze skruchą. W rejestrze kostnicy nie
znalazłem ani jej imienia, ani inicjałów. Figuru-
e ona jedynie jako „pani Black" i nazwisko to
›patrzone jest znakiem zapytania.

Ludzie studjujący medycynę z biegiem czasu
przyzwyczajają się do chorób i śmierci. Trup
jest dla nich przedgniotem doświadczeń i niczem
więcej. Traktują go zupełnie obojętnie. -Lecz
gdy młodemu doktorowi Reynolds'owi kazano
krajać ciało młodej, ślicznej kobiety, to sprawa
miała się nieco odmiennie...

„Hm!" - wydał on wargi. „Rzecz nie jest
tak znów łatwa."

Zfracając się do kancelisty, który zgłosił
się do niego na odgłos dzwonka, powiedział:

pan, proszę, przejrzy książki 1 da mi

 

 

informacje o niejakiej „pani Black." -Zdaje mi
się, że imię jej nie jest wiadome, ale po nazwie
sku jest może jakaś wzmianka, lub uwaga. Nie-

zwykły to wypadek, niema w tem dwóch zdań.

Zwłoki jej przewieziono do prosektorjum. Gdy

zbierze pan potrzebne nam informacje, niech pan,

proszę, tu z niemi do mnie się zgłosi. Proszę też

zwrócić się do pielęgniarki w pokoju w którym

leżała. Może pan tam albo u kogo innego dowie

się czegoś o tej pacjentce." .

Kancelista wkrótce powrócił z kartą spisową

i pliką papierów, mających związek z interesują-

cą mię sprawą.
Pan Williams rzuciwszy okiem na przedło-

one mu dokumenty powiedział:
„O, tak, przypominam sobie teraz ten wypa-

dek. Nazywaliśmy ją „pani Black", lecz nie by-

liśmy pewni, czy takiem w rzeczywistości było

jej nazwisko i dlatego postawiliśmy znak

tania. Przywieziono ją do szpitala w ambulan-

sie w pewien wieczór. Pamiętam jak dzisiaj.

Zmarła na stole operacyjnym. Lekarz ambulan-

su może potrafi panu dać nieco więcej. informa-

cyj w tej sprawie. Zaraz go zawołam."
Ponownie nacisnął guzik i po chwili do po-

koju wszedł młody, zuchowato wyglądający in-

ternista. Jego śnieżnej białości ubranie oraz ener-

gja i pewność siebie uwydatniająca się w ruchach
zrobiły silne bardzo na mnie wrażenie, do tego

stopnia silne, że na chwilę zapomniałem o celu

mego przybycia.
„Pozwoli pan, panie doktorze James, że mu

przedstawię doktora Reynolds'a"-powledriat

.

p.

Wiliams. (Studenta medycyny tytułują w uni-

wersytecie doktorem od dnia, w którym zapisze

się on na wykłady).- „Pragnie on posiadać in-

formacje w pewnej sprawie, o której pan praw-

dopodobnie posiada bliższe wiadomości. Tu zre-

sztą są wszystkie posiadane przez nas 0 tym wy-

padku dokumenty". .
Internista podał mi rękę nieco protekcjonal-

nie i wziął papiery podane mu przez p. Williams'a,

ale ledwo rzucił na nie okiem, spojrzał na mnie

zdumiony. pod obuchem

.

tego spoj-

rzenia. Było bowiem tak przenikające, tak dzie

wne, tak głęboko sięgające, że czułem je w se-

dnu serca

„Rozumie się, że pamiętam ten wypadek-0d-

part. Jest to jeden z takich, których nie zapo-

mina się prędko. 1 litość człowieka bierze, tak

tajemniczem to wszystko się wydaje!

_

To, pan

ją znał, panie doktorze Reynolds?" Głos jego

był ciepły i pełen szczerego współczucia. Była to

ciekawość która z tych samych źródeł płynie co
i ciekawość Reynolds'a.

„Nie"odpowiedziałem 1 opuściłem na dół
głowę.

-
„Przeprowadzam jedynie dochodzenia na

prośby moich znajomych."

1 właściwie powiedziałem prawdę, gdyż
gdyby mi się udało odszukać krewnych zmarlej
kobiety, to z pewnością niezwłocznie „zawiado-
miłbym ich o jej śmierci.

„Pojmuje pan, panie doktorze James, że pra-
gnę o wszystkiem przekonać się osobiście i wy-
6wietlić całą tą sprawę gruntownie"-dodał Rey-
nolds zachęcając w ten sposób swego kolegę do
opowiadania.

„Rozumie się i może pan, panie doktorze
Reynolds w zupełności polegać na mnie i być
pewnym, że zrobię wszystko, co tylko będę mógł,
aby panu być pomocnym. Myśmy tu i tak do-
syć się już napracowali nad tą biedną kobietą i
sam chciałbym bardzo rozwiązać tę zagadkę już
choćby tylko przez wzgląd na jej dziecko".

„Jej dziecko?"-zawołałem zdumiony. „Co,
pan mówi, to ona miała dziecko?"

Reynolds znów zadrzał. Dziecko. Coś go
za serce chwyciło. Jakieś uczucie niewysłowionej
miłości, uczucie pełne pieszczot i ciepła dla tego
dziecka, które nagle stało się mu niezmiernie
drogiem.

Obaj mężczyźni spojrzeli na mnie nieco dzi-
wnie. „No tak"„-powiedział dr. Williams-,,to
pan o tem nie wiedział?"

Nie wiedziałem co mam odpowiedzieć. Nie
mogłem przecież przyznać się, że nie zadałem
sobie trudu obejrzenia trupa. Aby położyć ko-
niec dalszym pytaniom, zwróciłem się do inter-
nisty: _

„Może pan, panie doktorze James, będzie ła-
skaw opowiedzieć mi od początku do końca
wszystko, co pan wie o tej sprawie, a wtedy bę-
dę mógł ocenić, czy posiadane przez pana infor-
macje posiadają jaką wartość dla ludzi, w któ-
rych imieniu działam."

„Otóż"-zaczął on-„rzecz miała się tak,
„Było to dnia... nie pamiętam którego dnia, ale
data podana jest oczywiście w dokumentach, któ-
re pan właśnie ma przed sobą. W każdym ra-
zie późno po południu, o zmroku już, wezwano
mię telefonicznie, abym przybył pośpiesznie z
ambulansem na róg 66th St. i Central Park West.
Pośpieszyliśmy natychmiast Przyznam się, że
złowrogie przeczucie nurtowało w mej duszy.
Wiedziałem, że to nie zwykły wypadek uliczny.
Mówił mi to niepokój jakiś i dziwne zdenerwo-
wanie, którego zrozumieć nie mogłem. Gdy przy-
byliśmy na wskazane nam miejsce, zastałem tam
policjanta, który po mnie telefonował i grupkę
czekających na nas ludzi. Policjant zaprowadził
mię do ławki mieszczącej się przy wejściu do
parku i wskazał na pół leżącą na niej kobietę z
zamkniętemi oczami..."

„Policjant powiedział mi, że w takiej pozycji
znajdowała się ona już w ciągu przeszło godzi-
ny, że usiłował ją podnieść, ale mu to się nie
udało. Był on pewny, że nie znajdowała się ona
pod wpływem alkoholu, "lecz przyznawał, że mo-
że była odurzona jakim narkotykiem: _Krótkie,
pobieżne oględziny przekonały mię, że lada chwi-
la ma ona zostać matką. Bardzo szybko zórjen-
towałem się, iż powodem wyjątkowego jej sta-
nu nie był żaden narkotyk, lecz eklampsja, czyli
napad drgawek. Jest to, jak panu, panie dok.
forze Reynolds, zapewne wiadomo wada działal-

- Nasze

niedzielne
wydanie

Nasi czytelnicy na prowin-cji odtąd będą niedzielnewydania „Nowego Świata"czytać w NIEDZIELĘ, a niejak dotychczas, w poniedzia-tek lub nawet, jak się częstozdarzało, we wtorek.Przystąpiliśmy do powięk-szenia wydania niedzielnego,które początkowo obejmowa-ło ośm, później szesnaście, ateraz dwadzieścia cztery stro-ny.To NIEDZIELNE WYDA-NIE stało się najmilszą i naj-tańszą - zarazem rozrywkąniedzielną dla dziesiątkówtysięcy naszych czytelników.Wiemy, że w niedzielę możespokojnie, bez pośpiechu czy-tać ciekawe, bogato ilustro-wane, z ogromnym nakładempracy i kosztów redagowanedziały, może serdecznie us-miać się czytając humorysty-czne artykuły pierwszorzęd-nych pisarzy polskich, możewzbogacić swoją wiedzę,czytając popularne artykułynaukowe, może wogóle wię-cej czasu poświęcić na czyta-nie gazety, która dlań jest.Żywa, pulsują ~ życiem pol-skiem-ojczyzng.Powodzenie swoje zaw-dzięczamy dobrej woli służe-nia czytelnikom pod każdymwzględem. Postaraliśmy sięwięc o to, iż czytelnicy za-miejscowi otrzymywać będądodatki niedzielne w sobotętak, iż podobnie jak dziesiąt-ki czytelników niedzielnegowydania czytać beda: mie-dzielne wydanie w NIEDZIE-LE, a nie w poniedziałek lubwtorek. Gazeta dostarczonabędzie w sobotę!Przeczytajcie dzisiaj po-czatek sensacyjnejnej powieści: „W SZPO-NACH ŚMIERCI", a przeko-nacie sie. iż dbamy o naszychczytelników, kt ó r y m temsprawimy ogromną przyjem-ność.Po raz pierwszy ukaże sięw prasie polskiej na obczyź-nie powieść ilustrowana. Apowieść ta jest nadzwyczajniezajmująca!Zaczynamy druk tej sen-sacyjnej powieści w sobotę,dnia 31-go października.Zacznijcie z nami! !Postarajcie się DZISIAJ oregularną dostawę gazety.O ile DZISIAJ zaprenume»rajecie „Nowy Świat" otrzy«macie pierwszy odcinek po-wieści z soboty, dnia 31-gopaździernika.Korzystajcie z tej niezwy«ktej oferty! >DZISIAJ a nie JUTRO! |Dzisiaś jeżeli chcecie jużw SOBOTĘ otrzymać „NowyŚwiat." a |Pamietajcie o tem, żepowieści -„W -SZPONACHŚMIERCI" nie znajdziecie napółkach księgarskich.

ności nerek, której zwykle towarzyszą konwulsjei śpiączka. Jeżeli chciałem uratować jej życie,to nie miałem chwili do stracenia.  Umieściliśmyją w ambulansie i przew‘ictll do szpitala, gdzie
zaniesiono ją zaraz na salę operacyjną. Udało się
nam uratować życie dziecku, ale matka umarła!"

Niespodziewany zwrot w opowiadaniu z je-
go tragicznym końcem wywarł na mnie wielkie
wrażenie. Przez chwilę nie byłem w stanie wy-
powiedzieć ani słowa, Słowa dusiły mnie, pali-
ły w gardle, zamiast do ust przejść, wracały ku
sercu. Miałem przed sobą jej twarz i ten majesta-
tyczny wyraz smutku. Ach to macierzyństwo, świę-
te nieukojone i nieskończone szczęście-to wcie-
lenie miłości, która rozkoszą była i męką i nadzie-
ą" A

„A czy ani na chwilę nie odzyskała ona przy-
tomności?" - wykrztusiłem

„Nie! Spiączka była bardzo głęboka, a to-
warzyszyło jej wstrząśnienie mózgu. W takim
wypadku trudno jest bardzo postawić odpowied-
nią diagnozę. Jak już powiedziałem, nie mieli-
śmy ani na chwilę nadziej, if się obudzi. Wie.
dzieliśmy, że stanie się matką i z tą chwilą ty-
cie zakończy. Tak też się stało, Wyzionęła
ducha na stole operacyjnym, gdy wyjmowaliśmy
dziecko."

„Czy policjant, lub który z przechodniów z
ą rozmawiał przed atakiem?"

„Tego nie mogę z pewnością stwierdzić.
Jak już zaznaczyłem, przewieśliśmy ją poSpiest-
nle do szpitala, lecz mam wrażenie, że nie roz-
mawiała ona z nikim. Pan zrozumie, że w ta-
kich wypadkach nie cierpiących ani chwili zwło-
ki, nie tracimy ani chwili czasu, lecz pędzimy, na
oślep do szpitala, Wtedy oczywiście było dla
mnie obojętnem czy rozmawiała czy nie."

„A więc skąd w takim razie wytrząsnęliście,
panowie, to nazwisko „pani Black?"

„Ach prawda! Musieliśmy przecież jakoś ją
nazwać, a nazwisko to znalezliśmy wypisane na
skrawku papieru, jaki znaleźliśmy w torebce ze
skóry giemzowej, którą miała na szyi.  Użyliśmy
więc tego nazwiska w nadziel, że pomoże ono
do jej zidentyfikowania. › Sądziliśmy, że może ktoś
wyczyła o tem w gazetach | zgłosi się do nas."

„1 nikt nie zgłosił sig?"-zapytatem, zwra-
cając się do zarządcy.

ni

_ „Pan jesteś pierwszym"-brzmiała odpo-
wiedź. „Krótkie sprawozdanie z tego wypadku
było we wszystkich tutejszych gazetach, ale
oprócz pana .nikt sig dotychczas nie zgłosił."

Zamyśliłem się na chwilę. Coś wygląda mi
na to, że w którąkolwiek zwrócę się stronę,
wszędzie napotykam białą, niezapisaną ścianę...
T9 czego sig dowiedziałem było tylko pokusze-
niem, które mnie wiodło w głąb
tajemnicy, jaką przed sobą miałem. Ale nie da-
łem za wygranę. To już nie była ciekawość
która mnie gnała ani prośba współczucia, lecz
magnetyczna siła która mnie ciągnęła w otchłań.

PRZEBŁYSK NADZIEI

--/ A-może-czasem- ten policjant, który. telefo-
nował po ambulans szpitalny będzie w stanie dać

mi jakiś klucz, który posłuży mi do rozwiązania

tej zagadki? Zapytałem się doktora James'a, czy
rozmawiał on od tego czasu z owym policjantem

lecz odpowiedział mi, że nie, ale jednocześnie do-

dał, że jeżeli sobie tego życzę, to może mi dać

jego numer, gdyż ma go zapisany w książce am-
bulansowej. Posiadając ów numer, jeżeli zglo-
szę się na stacie policyjną, z łatwością mogę od-
naleźć tego policjanta.

W czasie gdy internista wyszedł w celu zaj-
rzenia do książki ambulansowej, nowa myśl przy-
szła mi do głowy.

„Ale prawda, panie Williams" - powledzia-
lem do zarządcy-„wyszło mi zupełnie z glowy,
chciałem zapytać się doktora James'a, czy oprócz
owego skrawka papieru nic więcej nie znalezio-
no w torebce ze skóry giemzowej. Czy pan cza-
sem czegoś nie wie w tej materji?"

Pan Wiliams zastanowił się chwilę, przy-
znając mi w duchu rację i przejrzał ponownie le-
żące przed nim dokumenty.

„Zdaje się, że nie"- powiedział po chwili
namysłu. „Jedyne przedmioty które stanowiły
własność tej kobiety, to jej ubranie i dwa pier-
ścionki, które miała na palcach. Rzeczy te ra-
zem z dzieckiem odesłaliśmy do Domu Dobrego
Pasterza. Ale nawet gdyby znajdowały się one
tutaj, to nie sądzę, iż przydałyby się panu".

„A jednak" - odpowiedziałem na to - „nie
zawadziłoby może je zobaczyć".

„Rozumie się"- powiedział p. Wiliams -i
jeżeli pan sobie tego życzy, to gotów jestem na-
pisać kilka słów do przełożonej przytułku i pole-
cić jej, aby dała panu przedmioty te do obejrze-
nia." Byłem niewymownie wdzięcznym p. Wil-
liams'owi za ofiarowaną mi przysługę. Wogóle
wdzięczny mu byłem ,za tak ludzkie zaintereso-
wanie się tą sprawą. Dodawało mi to otuchy i
nadziei. Czułem kogoś przy sobie. Nie byłem
taki opuszczony i bezsilny wobec tej wielkiej ta-
jemnicy.

W chwili gdy skończył pisanie listu do
przełożonej, do pokoju wszedł dr. James i' wrę-
czył mi kartkę z numerem policjanta. 1 spotego-
wało się w mem sercu uczucie wdzięczności do
tych ludzi. Urosła nadzieja, która tak blada i ma-
ła była przedemną. Już oczyma duszy widzia-
Lean; dobrodusznego policjanta, który mi opowia-

4.

Ponieważ niczego więcej w miejscu tem nie
mogłem się dowiedzieć, pożegnałem obu mych
rozmówców | wyszedłem. Świadomość, iż ona
w prosektorjum leży towarzyszyła mi. Zdawało
się mi, że żyje i czeka na mnie. Uczucie to przej

 

KAŻDY bez wyjątku pra-

wie praymie czytać tę sen

JUŻ na standach pra- mowało mnie dziwnem wzruszeniem.

dopodobnie nie d Fer Zlatelefosioewtzveluy na ”mej; policyjną, do-

z » z p j i

,Nowego Sunem," będzie mi się zobaczyć o godzinie 7 wieézorem:
o kfórym to czasie składa on zawsze raport na
statji Columbus Circle. Ponieważ był kwadrans
po 6-ej, więc przyszedłem do przekonania, że

 

 deiarzowl.  

gdyż
; |przyjdzie mi zrezygnować tym razem z kolacji

W!” we Mo BOF * |kwaterze studenci j, w Ing:?" i Tzw
już dzisiaj o tem powie stan» |nie mogłem zdążyć do Columbus Circle i na czas

być z powroteim. Zjadłszy więc coś pośpiesznie

ze

w małej restauracji, przy drodze, „wsiadłem do

subway'u i udałem się do Circle. Tur-

kot kół wagonów wrzynał się w mózg mój, który

zajęty był tysiącem myśli & niej. Poddawalem

się wstrząsom wagonu bezwadnie, niesiony pod

ziemią w dal jakową$, bezkresną i zimną. Co też

powiedzą mi na stacji? A nut wiedzą coś 0

niej? Wstąpiłem do biura stacji policyjnej.

Gdy policjant ten 'w jakie pół godziny zjawił
się wreszcie, przekonałem się wnet, że nie mo-

gę dowiedzieć się od niego nic więcej pongd to,

że znalazł „panią Black" na ławce w parku i ode- '
słał ją do szpitala. Byłem rozczarowany, Tyle
marzyłem o jego grzecznej opowieści, tyle na-
dziej przywiązywałem do jego zeznań, /Prysła
bańka mydlana i natychmiast ukazała się czarna
ściana, za którą kryła się tajemnica pani Black,"

Reasumując całą moją dotychczasową dzia«
łalność, przyszedłem do przekonania, że właści-
wie nie dała ona dotychczas żadnych prawie wy-
ników. Złośliwa jakaś, wroga tajemnica otacza«
ła całą tą sprawę teraz zupełnie taksamo jak i
dawniej. Ale czy były jeszcze jakie inne tajem
nice oprócz tych, które wyobrażałem sobie w
mojej własnej imaginacji? _Nie mogąc otworzyć
tych zamkniętych na wieki ust, intuicyjnie jakoś
zdawałem sobie sprawę że zachodzi tu straszne
jakieś nieporozumienie, trudna do wytłumaczenia
omylka. 1 na chwilę jak dziecko marzyłem, iż
po fowrocie do kostnicy nagle podniesie się jej
przecudna głowa, że otworzą się usta zimne i
że cudem jakimś przemówi do mnie. Odgania-
tem te natrętne nielogiczne marzenia, ale one
ciągle wracały, wracały uporczywie. -Powtarzały
sig i wabiły obrazy przejmujące zgrozą I with
szeniem. $

W ciągu trzech nieskończenie długich godzin
toczyła się we mnie wewnętrzna walka pomiędzy
uczuciem i zdrowym rozsądkiem i ten ostatni
wkońcu odniósł zwycięstwo. Przyszedłem do prze
konania, że głupotą byłoby z mojej strony dal-
sze zajmowanie się tą sprawą i z takiem posta-
nowiepiem położyłem się spać. Ale zwycięstwo
rozsądku było tylko powierzchowne. Było «ono
raczej klęską niż zwycięstwem, było poddaniem
się, złożeniem broni i nadziei, wyrazem swej nie-
mocy. Najlepszy dowód miałem na drugi dzień.

Albowiem na drugi dzień korzystając ze
święta, zaraz rano wybrałem się do Domu Do-
brego Pasterza w celu przeprowadzenia dalszych
dochodzeń. Wiodła mnie tam jakaś tęsknota,
której opisać nie zdołam: Wiodła mnie zą -rękę
pełna dobroci i uczucia, ku przytułkowi.

Po dłuższem oczekiwaniu sekretarka wresz-
cie oświadczyła mi, że przełożona gotowa jest mię
przyjąć i zaprowadziła mię do jej biura. Z pew-
nem ździwieniem, wbrew czekiwaniom przekj›
nalem się, iż była to sympatyczna staruszka @
przyjemnym głosie i poczciwych oczach przezie-
rających przez w złotej oprawie okulary.

Pokazałem jej list Williamsa. ;

Przeczytala go ostrożnie, sylabizując zwolna
każde słowo i obrzucając mnie od czasu do cza»
su badawczem spojrzeniem. z

- Czy to pan jest doktór Reynolds
pytała wreszcie.

- Tak jest - odpartem.
- To pan tą sprawą się zajmuje?
- Tak jest. .
- Czy pan jest krewnym tej zmarlej kobie-

 

ty? : wo yn

- Nie, niestety, ale działam w interesie kn-
wnych, którzy mnie o to prosili. ;
- Powiem panu prawdę, panie Remots... .
- Reynolds - poprawiłem.

- Panie Reynolds, przepraszam, że nazwi-
sko przekręciłam, powiem panu prawdę, że i nam

na tem zależy, gdyż niewygodnie jest mieć tu w
przytułku dziecko, o którem się zgoła nic nie

wie. Opatrzność Boska i wola Boża jest bez gra

nie i my, śmiertelnicy, zrozumieć jej nie możemy.
A nuż zdarzy się kiedyś w życiu, iż ta opuszczo-

na sierotka znajdzie jakieś serce ciepłe, powiedz-
my...

Madre, dobre oczy mówiącej sklerowaly |
ku dużemu krzyżowi X/isząęerąu Inl (dansingi:
chwili znów zwróciły się ku mnie.

- Może ojciec kiedyś się odezwie... - do-
dała tajemniczym szeptem. U

- Proszę tu zaczekać. Wnet wrócę.
I wyszła z pokoju, zostawiwszy mniesamego.
Czekałem cierpliwie. wes

Przez okno wlewało się światło mdłe-i szare.
Nadzwyczajna czystość i. spokój działały ko-

jąco na moje nerwy. s

Po chwili wróciła z paczką w ręce. j
Położyła ją na stół i z naciskiem, dodat
- To wszystko.

Gdy otworzyła zawiniątko, ujrzałem dwa 17m]
dujące się w niem pierścionki, o których opowla-
dał doktór James. Wziąłem je do ręki, by je do-
kładniej obejrzeć. " |

Jeden z pierścionków był zło -
czką ślubną i miał na sobieynzi'lyzkimage?“
czysta. Od H. dla V." |

A więc w koniec końców przeczucie mię nie

omyliło! Nie bacząc na wszystkie pozory, ani na

chwilę nie mogłem się pogodzić z m'yślą. że ta

nieszczęśliwa, która wzbudziła moje zaintereso-
wanie i współczucie, miałaby być upadłą pod

względem moralnym kobietą.. A oto teraz miałem
dowód, że miałam rację. Była więc ona zamężną
kobietą, może żoną, może wdową, lub opuszezo-
ng przez mg;: rozwódką, ale w żadnym wypadku
nie była kobietą lekkich obyczajów. Ale znów tyle
ko litery, znaki zapytania - znaki zapytania.

JUTRO! >

dowiecie się o dziecku pani Black

i odtąd śledzić będziecie los dzie-

cka, którego matkę w miejsikej

D
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MARSZRUTA POSŁA KAROLA POLAKIEWI

CZA Z RAMIENIA ZŁĄCZONYCH KOMITE-

TOW PIŁSUDSKIEGO

W ILE CE:

4 LISTOPADA - YONKERS, N. Y., Dom Polski T. Kościuszki,
46 Orchard St. o godz. 8-ej wiecz.

5 LISTOPADA - BROOKLYN-GREENPOINT, Dom Narodowy,
261 Driggs Avenue.
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JERSEY CITY |

Wielki Bal i

+ Polski Uniwersytet Ludowy w |
Jersąy Clt) urządza Wielki Bal

koły polskiej przy |
ersytecie .Ludo- |

wym, w sobote. Tgo listopada, |
W. r. Początek o godzinie T-ej |
wieczorem w Domu Polskim, |
187 Brunswick ul., Jersey City. |
Muzyka doborowa polska. Bi-

let 50 centów. |
Upraszamy Szan. Polonię w}

Jersey City o jaknajliczniejsze

przybycie, zaręczając zgóry

każdy ubawi się wyśmienicie

przy dźwiękach znakomitej or-

kiestry polskiej i swoją obecnoś-

cią poprze tak szlachetny cel

Z "szacunkiem,

KOMITET

. NEWARK |

 

   

 

0 wybnrach:tanowych ł

We wtoręk, dnia 3-go listo-
pada odbędą się wybory do le-
gisiatury -stanowej _Uważajmy
› głosujmy na ludzi prawych i
dobrego charakteru

Między kandydatami do kg]—|
~Iarury stanowej w Essex Loun-

ty i całego Newarku mamy tak» |

 

że naszego rodaka ob. Józefa |

Kulaskiego. Bez względu na |

przynależność partyjną winniście ,

 

odać głos na niego. Szukajmy |

p. Kulasszn w partji demokra- |
| 

Stary

DR. GREY

SPECJALNOŚC
CHOROBY MĘZCZVZN

64 19 1 .
117 East 17th St.”""”PTW",
Jaczy chromiezne lub wielo
by krwi i skóry, wrzody, krosty, pla
zy, egzemę, świerźbę, kurzajki, zapae

nerek i pęcherza, -reumatyzm,
kaszel, zasiębienie, katar: (n0sx,
In Jub żołądka), zatwardzenie, ruptury,
fistuły i inne chroniczne choroby ner-
wowe. Jeżeli byłeś pod opieką innego
lekarza, a nie zostałeś wyleczonym, idź
do zhanego, dawno istniejącego biura
DR. GREY, znajdującego się już
przez 30 lat pod 117 East 17th Street.

«»  
  

cl o, rpne de 5miec
W nlodsicle ed 9

Porada darmo—Medycyna $1.

 
DR. BRYAN

ass Earl "(hlir-ul New York City
leday Fire 1 Second Avance

[my:hmnlunn chor-151 krl
ve zebra.

"Heissn wołał:

Gciinys of tj rano Go tef. wiece
W niedaieję cd tej rano do Ie} po pol.
 
 
 t
Telefon: Orchard 1621

J6ZEF HALICKI, M. D.

LEKARZ

"Md T2 de i poporuanie -
8440 4 Shade

w niedzieję do 1 po południu

az E. 10th 6t, .New York City

 

 

- „POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Iogolewicz

POLSKI LEKARZ

ss Second Avenue, New York City
SPBCJALNO#0

Leczenie .elektrycznością

i djagnoza za pomocą

Promie'ni "X."
copeney.

N dn l Drlodpoludniu. t

®. windapong mowy.

Tefiton: Dry Dock rift

 
 

 

tycznej i głosujmy wszyscy na

niego

R. A. BORKOWSKI

 

Harmoniści znowu się bawią

Tow. Śpiewu Harmonia urzą-

dza doroczną Zabawę Towarzy-

ską, w sobotę dnia 21-go listo-

pada, w sali Klubu Oświatowe-

go przy Court ul. Do tańca przy-

grywać będzie orkiestra „Blue

Diamonds". Kto raz tylko się

bawił w gronie Harmonistów.-

ten i tym razem spieszyć będzie,

by spędzić czas w miłem gronie

towarzyskiem

We czwartek, dnia 5-go listo-

pada odbędzie się lekcja o pra-

wach cywilnych amerykańskich,

w Klubie Oświatowym. Wielka

sposobność się nadarza«dla Po-

laków chcących zostać obywate-

lami amerykańskimi

Bądźmy świattymi Polakami i

dobrymi obywatelami Stanów

Zjednoczonych

Za Komisję Oświatową

R. A. BORKOWSKI

 

  

/

Polski sklep __

Pocieszającym objawem jest,

że polski sklep blawatno-galan-

teryjny pn. 249 Springfield Ave.,

robi świetne! postępy w kendlu i

zyskuje coraz większe zautanie

| klijentek. Niedawno założony

| jest odwiedzany przez wielu kli-

|jentów zadowolonych tak z ga-

tanku łowaru jak i niskiej ceny.

Utrzymywany jest w centrum

Polonii przez znanych Polaków

- ob. Józefa Gorzelnika i R.

A. Borkowskiego. Oby więcej

placówek polskich było założo-

nych na podstawach realnych ku

ogólnemu zadowoleniu.

(11)

PASSAIC

| -Wnajbliższej przyszłości Po-
| lonję passaicką oczekuje cud.-
Co cud? A tak, bo sala ob. Ma
clggd, 40 ..S-cia ulica, przemie-

ni się w stodołę, ale tylko na

jeden wieczór, w dniu 21go

stopada. Ponieważ Oddział O-

sowskiego Z. S. P. urządzi prze-

mienienie dla pielgrzymów (ale

nie kięczących), tylko dla tych

od polek, oberków i walców.

Alia - bal to będzie w sto-

dole dla tradycji: zaznaczamy,

że będziemy zaopatrzeni w zbio-

ry tegoroczne, bo się nam obfi-

cie zrodzily. Potrzebujemy też

i złodziei, ale jak ktoś co ukrad-

nie, to i policjanta i swojego

sędziego będziemy mieć, a któ-

ry złodziej najwięcej ukradnie,

to musi odprawić pokutę przy

bufecie, za co po balu wszyscy

 

  

 

stąpią odpustu.

Organy p. J. Szczygła będą

dobrze grały.

Za Komitet,

i Br. Cydzik.
 

 

Philadelphlai okolica
KOMUNIKAT DYREKTORJATU POLSKIEGO

TEATRU NARODOWEGO 

 

tkie przygotowania do u-roczystości małżeńskiej księżniczki Alicji Marjewskiej z. dziar-| skim księciem Jerzym Kalinimzostały w dniu wczorajszym u-kończone w obecności głównychświadków; figlarnej Molly Yor-kowej, niepoprawnego kobiecia-rza księcia Johchima 'Krassow-sk.ego, arcykomicznego dytekto-teatru Keksa Miłoszy, i sław

   

nego Śpiewaka Freda Szczawiń-Dozywotni szambelan

 

już kodycykl małżeński a jęka=
ła inspisjent teatru Kleks Żubr w
otoczeniu nadobnych koryfejek i
chóru tak męskiego jak i żeńskie
go odbył ostatnią próbę z kanta-
ty, specjalnie napisanej na cześć
wstępującej w związki małżeń›
skie pary książęcej,
Uproszona dla uświetnienia

wieczoru tego sławna tancerka-
kompozytorka Lunia Nestor o-
biecała osobiście wystąpić w oto-
czeniu najlepszych swych uczen
mic z prześlicznemi tańcami za-
tytułowantmi „Arlekinada, Dzie
dzi i Szalony Kankan".
Ażeby jaknajszersze koła spo-

łeczeństwa polskiego mogły być
świadkami tej rzadkiej uroczy-
stości, dyrektorjat Polskiego Te-
atru ma dozwolone, za special-
nym edyktem książęcym, ogłosić
trzy dniowe święta. Pierwszy ta-
ki dzień wyznaczony został na
poniedziałek, dnia 2-g0 listopada
w Moose Auditorium w Philadel-
phii, drugi na niedzielę, dnia 8-g0
t. m. w New Yorku a trzeci na
niedzielę, dnia 15-g0 t. m. w Ne-
warku. Wstęp tylko za kartkami
wejścia wydawanemi przez Pol.
ski Teatr Narodowy. Strój do-
wolny. Podczas uroczystości
wolno jest śmiać się, oklaskiwać
wykonawców i obrzucać cb kwia
tami, Żadnych oznak niezadowo-
Icnia nie wolno okazywać. +

  

 

Zawiadomienie

Podaję do wiadomości Sz. Po-
lonji w Filadeltji i okolicy, iż re-
prezentantem lokalnym Polskie-
go Teatruz New Yorku, jest ob
B. Ortowski, zamieszkały por
3225 No. Howard St Tel Re-
gent 6888.

Z poważaniem,

L. Kowalski,
Kierownik Teatru: Polskiego.

DO POLONII W PHILADEL-

PHIA, PA. I OKOLICY!

W dniu 8-go listopada b. r., o

godzinie 8-ej wieczorem, za sta-
raniem Rady Szkolnej Oświato-
wej, odbędzie się koncert, w Do-
mu Polskim, pn. 211 Fairmount
Ave. Aby koncert wypadł nale-
życie 1 aby szan. publiczności
dać pełne zadowolenie, zaprosi
liśmy pierwszorzędne siły arty-
styczne w osobach pani Janiny
Słańskiej i p. A. Seydana, zna-
nych dobrze tak w Europie. jak 1
w Ameryce, oraz prof. T. Góre-
ckiego, którego już nieraz Polo-
nja w Philadelphii obdarzyła

swojem uznaniem.

Dochód z koncertu będzle
obrócony na cele oświatowe i
nautrzymanie Szkoły im. Ada-

mi się

wDomu Polskim por. 211 Fan’-
mount Ave, gdzie już przeszło
sto dzieci uczy się języka pol-
sklego, historji 1 śpiewu. Polo-
nja zawsze popierała cele pięk-
ne i szlachetne, więc i teraz nie
odmówi nam swego poparcia i
wypełni salę Domu Polskiego w
dniu koncertu. Bilety są już do
nabycie w Domu Polskim.
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